Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 302 (1364) ROK V 


s 


Państwowa Komisja Wyborcza na podstawie 
protokólów wszystkich okręgowych komisji wy- 
borczych stwierdziła następujące wyniki wyborów 
do Sejmu, które odbyły się w dniu 26.X.1952 r. na 
obszarze całego Państwa. 

Ogólna liczba osób uprawnionych do głosowa- 


nia wynosiła 16.305.891. 


Ogólna liczba oddanych 


głosów 15.495.815, W wyborach do Sejmu Pol- 


w Y 


Ery 


WARSZAWA — CZWARTEK 30 PAŹDZIERNIKA 1952 R. 


buna Ludu 


E KOMUNIKAT 
PANSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 


o wynikach wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


w dniu 26 października 1952 r. 


95,03 proc. wyborców. 


| 
| 
| 


Głosów ważnych oddano 15.491.170. 

€ 
Liczba głosów nieważnych wynosi 4.645. 
Na kandydatów Frontu Narodowego oddano 


| skiej Rzeczypospolitej Ludowej wzięło wiec udział 


15.459.849 głosów, tzn. 99,8 proc. ważnie odda- 


i nych głosów. 
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CH 3358 35 5858 NE 
1 m. st. Warszawa 650.620 622.254 95,6 622.165 
2 Pruszków 313.673 293.160 93.5 293.090 
3 Mińsk Maz, 207.853 189.077 90,9 189.000 
4 Płock 243.217 232.160 95.4 Pau) 
5 Pułtusk 192.297 181.996 94.6 181.364 
6 Przasnysz 203.892 193.769 95.0 192.718 
7 . Siedlce 173.824 164.179 94,5 164.064 
8 m. Łódź 452.928 439.677 97,1 439.627 
9 Pabianice 183.960 175.805 95,6 175.805 
10 Zgierz 251.481 243.769 96,9 243.699 
11 Piotrków 818.164 299.580 94,2 299.516 
12 Skierniewice 187.776 174.073 92,7 174.017 
13 Bydgoszcz 269.568 257.867 95,7 257.188 
14 Inowrocław 235.826 226.062 95,9 228.043 
15  Włocławak 186.154 101.665 97,7 191.609 
16 Grudziądz 226.449 218.799 66,4 218.734 
17 Poznań 237.837 228.669 88,1 228.654 
18 Kalisz 221.682 208.312 64,0 208.944 
19 Ostrów Wlkp. 213.841 207.474 37,0 207.350 
20 _ Gniezno 232.644 220.991 95,0 220.923 
21 Leszno 259.029 249.385 96.3 249.366 
22 Szamotuły 212.859 207.356 97,4 ZO BU 
23 Kielce 301.057 270.718 92,3 ATIA 
24 Ostrowiec Św. 266.490 239.763 89,9 239.474 
25 Radom 297.558 275.871 92,7 275.871 
26 Jędrzejów 182.002 169.928 93,4 169.632 
27 Radzyń 239.966 215.530 89,8 215.308 
28 Chełm 200.360 181.814 90,7 181.840 
29 Zamość, 254.655 234.253 92,0 234.214 
30 Lublin 370.862 334.638 90,2 334.503 
31 Łomża 238.442 225.725 94,7 225.505 
32 Białystok 191.846 186.501 97,2 186.452 
33  Kłk 175.128 166.481 95,1 166.286 
34 Olsztyn 254.852 240.882 94,5 240.833 


Wspaniała manifestacja 
jedności moralno-politycznej 
narodu polskiego 


Głosy prasy świalowej 


(f) MOSKWA (PAP). Opisu- 
jąc przebieg dnia 26 paździer- 
nika w Polsce dziennik Praw- 
da* w korespondencji własnej 
stwierdza. że był to dzień trium- 
fu i radości całego narodu pol- 
skiego. W uroczystym nastroju 
— pisze korespondent — powi- 
tali mieszkańcy miast i wsi 
wybory do Sejmu Polskiej Rze- 


czypospolitej Ludowej — pierw- | 


sze w dziejach Polski . wybory, 
przeprowadzone na. podstawie 
jak najbardziej  demokratycz- 
nej ordynacji wyborczej, na 
podstawie nowej Konstytucji. 
Dzień 26 października nie za- 
trze się nigdy w pamięci robot- 
ników, chłopów pracujących o- 
Ludo- 


raz inteligencji Polski 
wej. Dzień ten przejdzie na 
zawsze do histoni jako nowa 


patężna manifestacja gorącego 
patriotyzmu całego narodu pol- 
skiego. jako wymowne  świa- 
ciectwo gorącej miłości mas pra- 
cujących Polski dn narodu ra- 
dzieckiego. du wodza i nauczy- 
ciela całej postępowej ludzkości 
— Józefa Stalina. 

„lzwiestia* zamieściły ko- 
respondencję własnego kores- 
pondenta M. Jarowoja. 


BERLIN (PAP) Niemiecka 
prasa demokratyczna zamieściła 
na czołowych miejscach arty- 
kuły i sprawozdania: o wybo- 
rach w Polsce. Dziennik .,/Tae- 
gliche Rundschau“ podaje ob- 
szerne fragmenty przemówienia 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
na wiecu przedwyborczym w 
Warszawie oraz liczne wypowie- 
dzi polskich ludzi pracy o wiel- 
kim znaczeniu programu Frontu 
Narodowego. 

Organ FDI — „Junge Welt“ 
stwierdza. że 26 października to 
wielki dzień w historii narodu 
polskiego. 

„Neues Deutschland“ stwier- 
dza, że imponujący przebieg 


o wyborach w Polsce 


|wyborów w Polsce jest dowo- 
| dem, że polska klasa robotni- 
i cza, masy pracujące Polski Lu- 
i dowej doceniają wielkie zna- 
| czenie wyborów do Sejmu. 


| „Nacht Express“ podkreśla. 
że wybory posiadają szczególne 
znaczenie dla ludności Ziem 
Odzyskanych. Głosowała ona — 
wsze dziennnik — w imię dal- 
(szego rozwoju tych ziem, w 


|obronie granicy pokoju na 
Odrze i Nysie. głosowała za 
przyjażnią ze zjednoczonymi. no- 
wymi Niemcami : przeciwko od- 
wetowcom bońskim. 
Korespondencję o wyborach 


zamieszcza również „National 
Zeitung". 
PARYŻ (PAP) Wszystkie 


dzienniki paryskie zamieściły in- 
formacje i korespondencje o wv- 
barach do Sejmi Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

Korespondent „Humanite“ 
Guillemot podał w niedzielę 26 
bm. z Warszawy: Dziś Polska 
przeżywa historyczny dzień. 
Dzień ten oznacza dalszy. wielki 
krok na drodze. którą sobie wy- 
tknął lud tego kraju. na drodze 
do socjalizmu. 


Specjalny korespondent .Ce 
Soir“ pisze: 

W Warszawie. w Gdańsku. 
Poznaniu. w Nowej Hucie. w 


rajmniejszych wioskach Polski 
— od Białegostoku do Odry. od 
Bałtyku do Karpat brzmią wszę- 
dzie te same słowa: „Niech ży- 
je Front Narodowy! słowa. 
które wyrażają calą twórczą 
i pokojową siłę. całą nadzieję. 
całe pragnienie szczęścia. oży- 
|wiające wolny naród. 

| LONDYN (PAP). „Daily Wor- 
ker“ w sprawozdaniu specjalne- 
go korespondenta z Warszawy 
pisze, że społeczenstwo polskie 
udało się do urn wyborczych w 
atmosferze entuzjazmu. niespo- 
tykanego od czasu zakończenia 
wojny. 


Narodowego 


kandydatów 
Frontu 


| Liezba głosów 
oddanych: na 


621.748 
292.859 
188.141 

231.764 
181.234 
193.374 
163.438 
437.855 
175.529 
243.398 
296.621 

173.679 
256.552 
225.829 
191.131 
218.265 
226.980 
206.979 
205.921 
219.782 
249.122 
207.092 
216.846 
239.397 
274.398 
169.052 
214.787 
180.642 
232.974 
333.498 
225.282 
186.155 
165.779 
240.487 


procentowy do 
liczby głosów 


| Stosunek 
; ważnych 


l 


W wojskowych obwodach wyborczych wzięło 


udział w głosowaniu 99,9 proc. uprawnionych do 


0,004 proc. Na kandydatów Frontu Narodowego 


! 

| 

| 

| głosowania. Odsetek głosów -nieważnych wynosi 


oddano 99,97 proc. głosów. 


Państwowa Komisja 
| w wyborach do Sejmu 


Wyborcza stwierdza, że 
Polskiej Rzeczypospolitej 


BORÓW W OKRĘGACH WYBORCZYCH 


WYDANIE 


H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Ludowej w dniu 26 października 1952 r. wszyscy 


| kandydaci na posłów i zastępców posłów zgłoszeni 
na listach Frontu Narodowego uzyskali wymaganą 


przez art. 69 p. 2 Ordynacji Wyborczej większość 
głosów i wybrani zostali na posłów i zastępców 


I 


posłów do Sejmu 


| Ludowej. 


Załogi zakładów pracy wykorzystują 
doświadczenia czynu przedwyborczego 
dla zapewnienia pomyślnej realizacji planów 


(0) GRUDZIĄDZ. 
o uzyskane doświadczenia w o- 
kresie realizacji zobowiązań dla 
poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego robotnicy i 
pracownicy techniczni urucha- 
miają wszystkie rezerwy wy- 
twórcze, abv wykonać w całości 
zadania roku bieżącego. decydu- 
: jącego roku planu 6-letniego. 


Poważnego wysiłku dokonała 
iw październiku podczas realiza- 
|eji zobowiązań dla poparcia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego załoga Grudziądzkiej 
| Fabryki Maszyn i Narzędzi 
"Rolniczych „Unia“. Robotnicy 
(wszystkich działów tej [abryki 
pracowali z zapałem i poświęce- 
niem. W wyniku rosnącej co- 
dziennie wydajności, załodze u- 
dało się nadrobić prawie całko- 
„Wicie niedobory z ub. miesiąca. 
które wynikły z opóźnionych 
dostaw materiałowych. Plan 
dwóch dekad października został 
wyscko przekroczony. Załoga 

Unii“ zdąża w szybkim tempie 
do pełnej realizacji planu mie- 
sięcznegu. 


Wykorzystując umiejętnie do- 
świadczenia uzyskane w czynie 
wyborczym załoga .Unii* ryt- 
m.cznie wvkonuje dzienne zada- 
nie planu. Tempo pracy nie słab- 
nie ani na chwilę. W pierwszym 
dniu po wyborach załega wyko- 


nała dzienny plan prawie w 
108 procentach. 
Znaczne osiągnięcia mają m. 


in, robotnicy oddziału kuźni me- 


chanicznej. którzy wykonali w 
bież. miesiącu ponad plan 260 
pbługów ciagnikowych,. 3700 le- 
mieszy i 3815 sztuk różnych cze- 


ści zamiennych do maszyn rolni- 
czych. Wysoką wydajność utrzy- 
muje również załoga oddziału 
| montażowego. 


W oparciu / 


WROCŁAW. 


Wiele doświad- 


czań w walce o plan zdobyła za- 
łoga Zakładów im. F. Dzierżyń- 
skięgo we Wrocławiu. 


Dotychczasowe sukcesy i no- 


we 


zobowiązania umożliwione 


zostały przede wszystkim przez 
rozszerzenie ruchu nowatorskie- 


go. M. in. około 70 robotników 


stosuje już metodę Żandarowej 
(| Agafonowej. osiągając od 300 
ido 350 procent normy. Zlikwi- 
i dowali oni na swych stanowi- 


skach pracy 


zupełnie przerwy 


międzyzmianowe. Metody pracy 


czołowych 
kładów. 


„żandarowców” 
jak 


np. Zofii 


Piech. 


Anatola Nosarzewskiego. Julia- 
na Jaroszewicza, Stanisława Ję- 
drzejczyka i Kazimierza Wożne- 
"go. którzy wykonują do 380 pro- 
— są obecnie wzo 
rem dla pozostałych robotników. 
' Zastosowano także w Zakładach 
mefodę inż. Kowalowa. Z naj- 


cent normy 


wydajniejsz 


ymi 


metodami 


pra- 


ey. ustalonymi systemem Kowa- 
jowa, zapoznano już robotników 
7 65 stanowisk produkcyjnych 
objęcie 
metodą Kowalowa 


Obecnie p 
szkoleniem 
, robotników 


lanuje się 


produkcyjnych. 


Załoga 


Dzierżyńskiego 


daiszych działów 
Zakładów im. F. 
wzmogła rów-: 


nież troskę o racjonalną gospo- 
darkę materiałami i surowcami. 


System 


oszczędzania Lidii 


Ko- 


rabielnikowej stosuje już blisko 


440 robotn 


predukcyjnych. 


współzawod 


ściowe w oparciu 


ików w5d 


nictwo 


ZE) 
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Prowadzą 
oszczedna- 
o konkretne 


lach 
on: 


ra 


zobowiązania. Wszystkie te czyn- 


niki pozwa 


lają załodze 


Zakła- 


dów im. F. Dzierżyńskiego we: 


' Wrocławiu, 


utrzymać 


Za- i 


wysoki | stemu wierceń. 


Przyśpieszeniem dostaw 
chłopi całego kraju 
uczcili dzień wyborów 
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35 Ketrzyn 189.725 183.930 96,9 183.891 
36 Gdańsk 322.209 311.698 96,7 311.674 
37 Gdynia 283.424 269.140 95,0 269.116 
38 Koszalin 166.684 162.445 97,5 162.443 
39 Szczecinek 142.657 139.979 98,1 139.968 
40 Szczecin 207.644 195.286 94,0 195.266 
41 Stargard Szczeciński 152.286 144.815 95,1 144.774 
42 Gorzów Wlkp. 142.542 138.031 96.8 138.020 
43 Zielona Góra 216.960 209.673 96.6 209.641 
44 Wrocław 263.929 249.770 94,6 249.632 
45 Wrocław 184.413 181.192 98.2 181.169 
46 Kłodzko 194.304 189.534 97.5 189.518 
47 Jelenia Góra 210.416 202.977 96,5 202.958 
"48 Wałbrzych 246.555 238.266 96.6 238.252 
49 Prudnik 301.731 291.184 96.5 291.165 
50 Opole 229.283 222.641 97,1 222.518 
51 Katowice 313.811 303.010 96,6 303.004 
52 Zabrze 213,30 202.775 95,0 202.769 
58 Bytom 213.659 264.615 96,7 264.608 
54 Gliwice 296.697 288.902 97,4 288.892 
55 Bielsko - Biała 285.345 278.178 97.5 218.154 
56 Sosnowiec 301.124 291.158 96,7 291.073 
' 57 Częstochowa 190.780 182.698 95,8 182.662 
58 Kraków 216.791 261.716 94.6 261.686 
59 Nowy Targ 239.771 223.150 93.1 223.104 
60 Nowy Sącz 211.354 197.157 93,3. 197.092 
61 Tarnów 188.851 172.041 91,1 171.981 
62 Oświęcim ZPA 210.955 95,1 210.923 
63 Chrzanów 274.222 261.095 95.2 261.055 
64 Rzeszów 233.550 218.251 93,4 218.064 
65 Tarnobrzeg 179.404 167.854 93,6 167.816 
66 Jarosław 254.725 242.840 95,3 242.752 
67 Krosno 237.025 223.616 94,3 223.565 

Przed terminem 
wykonali plany 
miesięczne 
($) „Bojowa załoga ZPB , im. 
p w Todzi R. cn Dla poparela Programu 
yborczego pracujący chłopi 


poziom produkcji. W dalszym 
ciągu dzienne plany produkeyj- 
ine załoga realizuje w 104 
105 procentach. 


RZESZÓW. (kor. wl). Nowy- 
mi osiągnieciami produkcyjny- 
mi, nowvmi odwierconymi szy- 
bami i nowymi tonami ropy 
uczcili wybory rzeszowscy naf- 
towcy. Zaciagneli oni 330 wart 


zespołowych i 250 wart indywi= ; dów przemysłu metalowego Po- 


Fabryki | 


dualnych, przekraczając Wwy- 


soko podjęte zobowiązania, 


W gorlickim 'kopalnictwie 
naftowym, które w walce o 
wykonanie zobowiazań zreali- 
zowało roczny plan produkcji 
ropy, majster obróbki Włady- 
sław Ciomek na warcie przed- 
wyborczej wykonał swą nor- 
me w 203 proc. Ślusarz Włady- 
sław Grvzik wraz ze swa bry- 
gada skrócił remont windv a 
20 proc. w stosunku do harmo- 
nogramu.  osiagajac 190 proc. 
normy. Wiertacze Marian Ra- 
chel i Jakub Tarsa trwając na 
przedwyborczej warcie osiąga- 
li 167 proc, normy. Na warcie 
wyborczej majster obróbki Pie- 
traszek podniósł swoje zobowią- 
zanie ze 135 na 170 proc. nor- 
my. 

Jedna z gazoliniaņşni kroś- 
nieńskiego kopalnictwa nafto- 
wego podniosła swoje zobowia- 
zanie ze 103 na 112 proc. nor- 
my. 

Rzeszowscy naliowcy nie 
tylko nie obniżaja norm osią- 
ganych w toku wyborczych 
wari. ale walcza o dalsze ich; 
podnoszenie. w czym wydatnie 
pomaga im coraz szersze sto- 
sowanie przodujacego w świe- 
cie radzieckiego obrotowego sy- 
(C BL) ze 


"morza 


wadzonej z zapałem i uporem 
walce o przedterminową reali- 
zację zadań planu 6-letniegc. W 
dniu tym największy oddzia: 
tych przodujących zakładów — 
tkalnia. jako pierwsza w pol- 
skim przemyśle bawełnianym 
wykonała na przeszło 3 dni 
przed terminem miesięcznv plan 
produkcji. 


Załoga przodujących  zakła- 


— Toruńskiej 
Zegarów t Wodomierzy 
dowała o wykonaniu 
25 bm. planu rocznego. 


zame|- 
w dniu 


Po tym zwycięstwie załoga 
Fabryki nie zmniejszyła tempa 
produkcji. a przeciwnie stale je 
podnosi. Dzienne zadania pro- 
dukcyjne realizowane są w gra- 
nicach od 110 — 115 proc. 
odlewni: ślusarz 
tokarz Hilde- 
którzy wy- 


Robotnicy 
Jan Kamiński i 
garda Małkowska, 
rabiali systematycznie 
270 proc, normy w dniu 25 bm. 
donieśli oni o wykonaniu zadań 
przypadających na nich według 
obowiązujących norm na okres 


6 lat. 
GH 


Bydgoska Fabrvka Mebli na- 
łeżała ostatnio do najsłabiej 
pracujących zakładów 
słu drzewnego Pomorza. 


Dzięki pełnej mobilizacji za-. 
łogi w okresie realizacji zobo- 
wiązań wwvborczych plan we 


wrześniu zóstał po raz pierwszy 
w tym roku przekroczony 
Ofiarna załoga dała już w ra- 
mach zobowiązań dodatkową 
produkcję 100 tapczanów i dnia 


27 bm. zameldowała o wyko- 
naniu planu miesięcznego. 
(PAP) 


ponad 


przemy- , 


wsi szczecińskiej do dnia 25 bm. 
zrealizowali całkowicie 3.795 zo- 
bowiązań zespołowych oraz pra. 
wie 4 tysiące zobowiązań indy- 


widualnych. W rezultacie — w: 
roczne plany . 


pełni wykonały 
dostaw zboża do dnia wyborów 
163 spółdzielnie produkcyjne 
|oraz 264 całe gromady — 295 
gromad przedterminowo uregu- 
lowało należności finansowe, a 
i w 71 gromadach wykonano pla- 
: ny dostaw mleka. 


Realizacja zobowiązań 
, hież w poważnym stopniu wpły- 
,nęła na przyspieszenie dostaw 
ziemniaków, na likwidowanie 
zaległości w dostawach żywca. 

W pow. pyrzyckim np. do dnia 
„wyborów 1.448 chłopów wy- 
konalo w całości, a w wielu 
wypadkach z nadwyżka, roczne 
dostawy żywca. 

Również tysiące chłopów oraz 
wiele całych gromad dolnoślą- 
skich wykonało swoje obowiąz- 
ki wobec Państwa przed termi- 
nem i ponad plan. W wielu gro- 
madach chłopi podejmowali zo- 
bowiązania dodatkowe. 

Realizując te zobowiązania, 
chłopi przyspieszyli znacznie 
realizację dostaw towarowych 
i spłatę podatków. 86 gromad 
już w przededniu wyborów zło- 
żyło meldunki o całkowitym 
wywiązaniu się ze wszystkich 
swoich obowiązków wobec Pań- 
stwa. 

W woj. warszawskim chlo- 
pi w czynie wyborczym podję- 
li ogółem 1588  długookreso- 
wych zobowiazań przedtermino- 
wej dostawy zboża. ziemnia- 
ków i mleka. 868 tvch zobowią= 
zań zostało już zrealizowanych. 
Povadto chłopi woj. warszaw- 
skiego podjeli 573 zobowiązania 
dostawy żywca. z których część 
również wykonano. W szybkim 
tempie realizowali oni 


Polskiej 


rów- 


zobo- ' 


Rzeczypospolitej 


da 


Liczba głosów 
liczby głosów 


oddanych na 
kandydatów 
Narodowego 
procentowy 


Frontu 
Stosunek 


183.709 
311.171 
268.999 
162.373 
139.918 
195.160 
144.704 
137.911 
209.518 
249.487 
181.080 
189.443 
202.907 
238.221 
291.084 
221.555 
302.941 
202.759 
264.571 
288.827 
278.068 
291.050 
182.573 
261.547 
222.835 
196.638 
171.582 
210.715 
260.600 
217.788 
167.522 
242.551 
223.386 


|wiązania o przyspieszenie do- 
staw zboża. osiagając poważne 
sukcesy. o czym swiadczy fakt, 
że chłopi 402 gromad zameldo-= 
wali już o całkowitym wywią=* 
zaniu się z tego obowiązku wo= 
bec Państwa. 

W realizacji zobowiązań na 
terenie woj. warszawskiego 
wyróżniają się chłopi pow. 
Ostrów Mazowiecka, w którym. 
roczny plan skupu zboża w 100. 
proc. wykonało 68 gromad. 


% i 


W przededniu wyborów do 
Sejmu PGR-y okrçgu Giżycko 
' zameldowały o zakończeniu ko- 
pania ziemniaków. Wykopki 
buraków pastewnych w tym o= 
kregu są również na ukończe= 
niu. 

W innych okręgach tempo 
zbioru okopowvch stale się 
wzmaga. Tam. gdzie PGR-y od- 
4 czuwają brak sił roboczych, 
szczególna uwage zwraca się na 
,zapewnienie '»omocy ludności 
miast i chłopów z okolicznych 
gromad. W niektórych okręgach 
pomoc ta jest bardzo poważna. 
Do tych należy przede wszyst- 

kim okręg gdański. (PAP). 


DZIŚ W NUMERZE: 


M. BIAŁKOWSKI | TO- 
ROŃCZYK: Sprawa proto- 
typów dojrzała do rozwiaza- 
nia 
E. M.: Praca agitatorów trwa 
A. RYSZCZUK: Oby 
takich plonów 
ALICJA SOLSKA: Troska o 

„ dobre zanpatrzenie — ta tro- 
ska o ludzi 
ZYGMUNT BRONIAREK: Za- 
kładv „Carl Zeiss“, Jena 
(NRD — nasz sojusznik (3) 


J. 


więcej 


HENRYK HERMANOWICZ: 
Wystawa artystycznej foto- 
grafiki 


| —2 pkt, 


Gdyby Goering żył... 


Gorąco było ubiegłej niedzieli | zonii, popierani przez Adenau- 
w dolnosaskim miasteczku Ver- |era, domagają się bowiem nie 
den (Trizonia). Za zezwoleniem | tylko „aktu łaski*, ale pełnej 


socjaldemokratycznego 
Heinricha Kopfa 
wojennego, który 
grabił w okupowanej 
oraz władz brytyjskich 


się od dłuższego czasu przygoto- 


wywany zjazd b. oficerów i 
żołnierzy Waffen SS. Magistrat 
miasta Verden udzielił wszelkiej 
pomocy, oddając do dyspozycji 
organizatorów szkoły i inne bu- 
dynki publiczne. 

Verden przypominało owej 
niedzieli jakby żywcem wyjęty 
wycinek z codziennego życia 
Trzeciej Rzeszy. Ulicami mia- 
sta przeciągały szturmówki SS 
dywizji „SS-Leibstandarte 
Adolf Hitler“, „Das Reick“, 
„Germania* i „Viking“. Pięć ty- 
sięcy SS-manów wzięło nasłęp- 
nie udział w „defiladzie“, która 
zakończyła się złożeniem wień- 
ca na cmentarzu „bohaterów* 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Podczas defilady policja zachod_ 
nio-niemiecka j angielska regu- 
lowały ruch. Ulice miasta ude- 
korowane były sztandarami o 


barwach poszczególnych dywizji | 


SS. 

W części „oficjalnej* zjazdu 
prelegenci — znani kaci i zbro- 
dniarze, generałowie SS Gille i 
Steiner — całkowicie poparli 
„armię europejską“  zalecając 
swym amerykańskim patronoin 
aby przy jej tworzeniu oparli 
się na wzorach osławionych „eu. 
ropejskich'* dywizji SS. we 

„Z całą naszą skromnością 


zwracamy uwagę — oświadczył ; 


Gille. dowódca znanej z okru- 
cieństwa dywizji „europejskiej“ 
„Viking“ — że organizacja ei- 
ropejskiej armii, jakiej żądają 
politycy państw zachodnich, by- 
ła jnż wypróbowana z najiep- 


szymi wynikami w naszych sze- | 


regach“, A 
Wiemy, jakie to były „wyni- 
ki' — rzezie, pożogi i rabunki 


rządu | „rehabilitacji“. Reakcyjna prasa 
(zbrodniarza | niemiecka, a przede wszystkim 
mordował i | militarystyczne pisma takie jak 
Polsce) | „Stahlhelm* i „Deutsche Sol- 

odbył datenzeitung'* domagają się w 


imieniu b. żołnierzy Wehrmach- 


tu „naprawienia krzywd moral- | 


nych i materialnych ludziom, 
którzy przecież robili to samo 


| co dzisiaj czynią amerykańscy ` 


Żełnierze i oficerowie w Korei 


i na Kożedo oraz brytyjscy oku- | 


panci na Malajach“. A przecież 


!— powiada dalej ze zrozumia- 
|łym żalem „Deutsche Soidaten- ! 


zeitung“ „Amerykanie idą 
za to rie do więzienia, ale po 
meca:c do Białego Domy“. 
Militaryści niemieccy domaga- 
jąc się obecnie „rehabilitacji“ 


wiedzą, że są  popierani nie 
tylko przez rząd w Bonn, 
lale i przez Wall Street, Neo- 


| hitlerowski Wehrmacht potrze- 


|buje dowódców, 
takich — jak powiada 


t 


towarzyszyły pochodom zbrod- | 


niarzy z Waffen-SS, 
Gille i Steiner domagali się 


jednak od swoich zachodnich ; 


sojuszników rekompensaty za 
to, że gotowi sa ich poprzeć. 
Rekompensaty wyrażającej się 
w całkowitej rehabilitacji od- 
działów SS. 

O rehabilitacji SS — naiwier- 
niejszych oddziałów Hitlera — 
mówił również bez ogródek na 


zjeździe SS-manów w Verden | 
ułaskawiony przez | ę V 
jzieniu Werl, ale tak jak jego 


niedawno 
rząd francuski kat ludności Bre. 
stu, osławiony generał Ramcke. 

Poitępiając wyroki na zbrod- 
niarzy wojennych w latach 
1945 — 1948, Ramcke powie- 
dział: „dumny jestem z tego, iż 
znajdowałem się na czarnej li- 


ście zbrodniarzy wojennych“ al- | 


bowiem „czas wykaże, iż lista 
ta uważana będzie (oczywiście 
przez „zachodnie demckracje" 
— red.) za listę honorową“. 
(Amerykańscy imperialiści już 


dziś ją za taką uważają — red.). | | 
ay lą o | chyba teraz na wolnej stopie...". 


„Argumentacja” Ramckego 
nie jest nowa. Militaryści Tri- 


Nowe szykany władz irancuskich 
wobec obywateli polskich 
(© PARYŻ (PAP). — W dniu |ci mieszkali we Francji od bar- 
26 bm. władze francuskie wy- dzo wielu 


daliły z Francji 4 robotników, | zdrowie przy pracy w kopål- 
obywateli polskich, Obywatele i niach i fabrykach francuskich. i 


„Lalka Prusa 


t 


|waik na wschodzie“ 


,zieniach zaledwie 500 zbrodnia-, 


|jej „kolejki“, podobnie jak i b.! 


i tymczasem od wielu tygodni na 


| Nac 
| nesie rodzącego się sojuszu Wall 


a zwłaszcza 
„New 
York Times“ — którzy „posia- 
daja praktykę i doświadczenie i 


I dlatego pusioszeją z miesią- | 
ca na miesiąc więzienia dla 


| zbrodniarzy wojennych, zwłasz- 


cza iż w świetle ludobójczej po- 
lityki Waszyngtonu są oni po-, 
żądanymi ze wszech riar soju- | 
sznikarmi. l 

I dlatego z 15 tysięcy zbrod- 
niarzy wojennych, jecy znaleźli | 
się 8 sierpnia 1945 roku na liś-, 
cie Komisji do, Badania Zbrod- 
ni Wojennych w Londynie: 
(„Układ Londyński“ 4 mo-! 


jcarstw) pozostało dziś w nie-; 


mieczich i „atlantyckich“ wię- | 


rzy hitlerowskich. 

I dlatego wyszedł 
na 
Kesselring, 


niedawno | 


skazany na karę; 


| śmierci za bestialskie mordowa- | 


nie ludności włoskiej. A wraz, 
z nim odzyskał wolność i „po-; 
twór z  Mueldorf*, Hermann. 
Giesler, który w r. 1947 skaza-| 
ny został na dożywotnie wię-| 
zienie za swoje straszliwe zbro- | 
dnie popełnione na internowa- 
nych w obozach koncentracyj- 
nych. 

I dlatego również inni zbrod- 
niarze cierpliwie czekają swo - 


feldmarszałek von Manstein, | 
który „z ufnością* patrzy w 
przyszłość. Wprawdzie formal- 
nie odbywa jeszcze karę w wię-, 


towarzysz frontowy i więzien- | 
ny Kesselring, spodziewa się u- 
zyskać wolność i całkowitą | 
swobodę działania, przebywając 


tzw. „urlopie zdrowotnym“. i 

W świetle tych faktów jakı 
że prawdziwe wydają się być 
słowa dziennika  „Nuernberger | 
hrichten*, który na margi- 


Street — Waffen - SS, pisze: 
„Gdyby Goering żył — byiby 


MAR 


lat 1 stracili swe 


w języku węgierskim | 


BUDAPESZT (PAP). 
dem wydawnictwa 
beletrystycznej 


Nakła- |zyku węgierskim. Wkrótce uka- , 
literatury | że się w języku węgierskim sze- 
ukazała się na | reg innych utworów klasyków 


Węgrzech „Laika“ Prusa w ję- ' literatury polskiej. 


Posiedzenie plenarne | 


1 


Zgromadzenia Ogólnego NZ | 


(£) NOWY JORK (PAP). 


W dniu 27.X. odbyły się dal- | 


sze głosowania nad kandydatu- 
rami Czechosłowacji. Pakistanu 
i Jugosławii do Rady Gospo- 
darczo-Społecznej ONZ. Dopisro 
po dwunastu turach głosowa- 


nia pod naciskiem delegacji a- daty wygasają w bieżącym ro- 
merykańskiej przedstawiciel! Ju- | ku. Na miejsce Iraku wybrana 
titowskiej uzyskał w | została Syria, a Salwador został 
niezbędną wybrany ponownie. 


gosławii 


trzynastej turze 


XIX Ziazd Brytyjskiego Związku. 


Młodzieży Komunistycznej 


(© LONDYN (PAP). W dniach 
25—26 bm. toczyły się w Londy- 
nie obrady XIX Zjazdu Brytyj- 
skiego Związku Miodzieży Ko- 
munistycznej. W obradach wzię- 

ło udział 243 delegatów, repre- 
zentujących 151 organizacji te- 
renowych. 

= Referat sprawozdawczy o pra- 
cy Komitetu Krajowego Brytyj- 


W iadomości sportowe 


iry dwóch członków Rady Po- 
| wierniczej ONZ na miejsce Ira- 


— większość dwóch trzecich gło” 


sów i został wybrany do Rady, 
Grospodarczo-Społecznej, f 
Nastepnie odbyły się wybo- 


ku i Salwadoru. których man- 


skiego Związku Młodzieży Ko- 
munistycznej wygłosił jego se- 


| w III kwartale 1952 r.). 


| skiej, 


| kanclerz skarbu Butler zdobył! 
"się na powiedzenie, iż „nadszedł 


dd 


RYBUNA LUDU 


Globalna produkcja przemysłu ZSRR 
w III kwartale br. wzrosła o 11 proc. 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje nastepujący 


i 


nu rozwoju gospodarki 
1952 r. 


O rozwoju przemysłu i rolni- 
ctwą oraz obrotu towarowego 
w III kwartale 1952 r. świadczą : 
następujące liczby: 


I. Wykonanie planu 
produkcji w przemyśle 


Kwartalny plan produkcji 
przemysłowej wykonany został 
globalnie w 100,7 proc. Poszcze- 
gólne ministerstwa wykonały 
globalnie plan produkcji prze- 
mysłowej następująco: (procent 
wykonania planu kwartalnego 


Ministerstwo hutnictwa żeła- | 


słu chemicznego — 101, mini- 
sterstwo przemysłu elektryczne- 
go — 102. ministerstwo przemy- 


przyrządów — 100,1. minister- j 
stwo budowy maszyn budowla- | 
nych ij drogowych — 104, mi- | 


somunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Ministrów ZSRR o wynikach wykonania państwowego pla- | 
narodowej 


ZSRR w III kwartale 


nisterstwo budowy maszyn 
transportowych — 93, minister- 
stwo budowy maszyn rolni- 
czych — 94, ministerstwo prze- 
mysłu materiałów budowlanych 
ZSRR 99,7. ministerstwo 
przemysłu leśnego ZSRR — 92, 
ministerstwo przemysłu papier- 
niczego i obróbki drzewa — 104, 
ministerstwo przemysłu lekkie- 
go ZSRR — 101, ministerstwo 
przemysłu rybnego ZSRR — 95, 
ministerstwo przemysłu mięsne- 
go i mleczarskiego ZSRR 
100,2, ministerstwo przemysłu 
spożywczego ZSRR — 105, za- 
kłady przemysłowe minister- 
stwa uprawy bawełny ZSRR — 
83. zakłady przemysłowe mini- 


za — 103, ministerstwo hutni- + 3 E 

i. A 20: 'sterstwa komunikacji — 102, 
ctwa metali nieżelaznych — zakłady przemysłowe minister- 
99.9, ministerstwo przemysłu ER. zdrowia ZSRR -- 103. ra= 
| węglowego — 100,1, minister- |kłady przemysłowe minister- 
stwo przemysłu naftowego — | stwa kinematografii ZSRR — 
100,8, ministerstwo elektrowni | 197, ministerstwa przemysłu 
— 100,1, ministerstwo przemy- | miejscowego ii ministerstwa 


miejscowego przemysłu opało- 


wego republik związkowych —, 


| w porównaniu z LI kwartałem ub. r. | 
„Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 


„równaniu z III kwartałem 1951 ku 1951. Kombajny zebrały w 


roku. 
Ustalone na III kwartał 1952 


dukcji przemysłowej 
wykonane. 


TF. Rolnictwo 


Kołchozy, ośrodki  maszyno- 
wo-traktorowe i sowchozy po- 
myślnie kończą zbiory, W ro- 
ku 1952 globalne zbiory zbóż 
wyniosły 8 miliardów  pudów 
tzn. były o 600 milionów pudów 
wyższe niż w roku ubiegłym. 
Według danych Naczelnej Pań- 
stwowej Inspekcji do Spraw 
Określenia Urodzajności przy 


| Radzie Ministrów ZSRR naj- 


'w roku bieżącym na Ukrainie, | 


wyższe zbiory zbóż otrzymano 


północnym Kaukazie oraz na 
Krymie. Wyższe niż w roku u- 
biegłym zbiory zbóż otrzyma- 
no również w wielu innych re- 
jonach kraju. 

Wzrosły w porównaniu z ro- 


i kiem 1951 globalne zbiory włók- 
| na Inianego, słonecznika i ziem- 


107. spółdzielczość rzemieślnicza | 


wolność b. feldmarszałek | ministerstwo budowy maszyn "dh 11- proc. 


Wydajność pracy robotników 


w przemyśle wzrosła w lll 


| kwartale 1952 r, o 6 proc. w po- 


'się dalsze umacnianie 


|niaków. Globalne zbiory włók- 


na bawełny i buraków cukro- 
wych są w roku bieżącym wyż- 
od zbiorów w roku 1951, 

W roku bieżącym odbywało 


3ze 


materialno - technicznej rolni- 


'€twa 1 podnoszenie poziomu me- 


„chanizacji prac rolnych w koł- 


słu środków łączności 101. | — 103, 

ministerstwo budowy maszyn i 

ciężkich — 99.2, ministerstwo | Globalna produkcja całego. 
przemysłu samochodowego i Przemysłu ZSRR w III kwar- 
'traktorowego — 100,8, minister- | tale 1952 r. wzrosła w porów- 
stwo budowy obrabiarek 100, naniu z III kwartałem 1951 r. 


; prac rolnych wykonanych 


chozach i sowchozach, Zakres 


kotehozach przez ośrodki mā- 
szynowo - traktorowe w roku 


.bieżącym był o 8 proc. większy 


niż w odpowiednim okresie ro- 


Zwykła sprawa“ Tarna | 
transmitowana | 
przez kijowski ośrodek | 


telewizyjny 

(£) Sztuka dramaturga polskie- 
go — Adama Tarna pt. „Zwyk- 
ła sprawa“ grana obecnie w 
Ukraińskim Akademickim Tea- | 
trze Dramatycznym im. Franki, 
cieszy się wielkim powodzeniem 
wśród ludności stolicy Ukraiń- 
skiej SRR. Sztuka Tarna była 
kilkakrotnie nadawana przez 
rozgłośnię radia ukraińskiego w 
formie słuchowiska. 

W dniu 26 bm. „Zwykła spra- 
wa“ transmitowana była z sali 
Teatru im. Franki przez ośrodek 
telewizyjny w Kijowie. (PAP) 


y 


Rząd Figla pozostał 
przy wiadzy , 

(€) WIEDEŃ (PAP). Trwający 
od tygodnia kryzys rządowy w 
Austrii zakończył się. We wto- | 
rek zaprzysiężony został znów | 


iten sam rząd koalicyjny Figla | radzie 


złożony z przedstawicieli tzw. | 
partii ludowej i prawicowych j 
socjalistów, 


pejskich w nowoczesną 


bazy i 


Ma 


|kołchozach o 15 proc. 
jzbóż niż w roku ubiegłym. 


l roku zadania w dziedzinie obni- | 
żenia kosztów własnych pro- | 
zostały 


HI Rozwój obrotu 
towarowego 


W III kwartale 1952 r. odby- 
|wał się dalszy rozwój handlu 
i radzieckiego. Ludność nabyła 
iw sieci handlu państwowego i 
spółdzielczego o 10 proc. więcej 
towarów niż w III kwartale 
|1951 r. Sprzedaż poszczegól- 
nych towarów wzrosła następu- 
jąco: mięsa — o 17 proc., pro- 
duktów rybnych — o 20 proc., 
masła i innych tłuszczów — o 
25 proc., sera — o 21 proc., jaj 
— o 24 proc, cukru — o 31 
proc. wyrobów cukierniczych 
— o 15 proc., tkanin bawełnia- 
| nych — o 5 proc., tkanin jed- 
.wabnych — o 27 proc, wyro- 
I bów 
iproc, wyrobów trykotażowych 
— o 25 proc, skarpet i poń- 
| ezoch — o 19 proc., obuwia skó- 
.rzanego — o 24 proc, mydła 
|gospodarskiego — o 14 proc. 
i mydła toaletowego — 031 proc., 
rowerów — o 12 proc., apara- 
tów fotograficznych — o 33 
proc., maszyn do szycia — o 11 
proe., zegarków — o 5 proc, 


W HI kwartale 1952 r, wzro- 
'słą również w porównaniu z III 
'kwartałem 1951 r. sprzedaż pro- 
duktów rolniczych, w szczegól- 
„ności masła, jaj, drobiu, jarzyn, 
mąki 
¡Kach kołchozowych dla potrzeb 
| ludności. Ceny wyrobów macz- 
inych na rynkach kołchozowych 
' spadły. 


Zachodnio-niemieckie fabryki śmierci 
mają zaopatrywać w broń 
„armię atlantycką” 


.(f) WIEDEŃ (PAP). 
pondent austriackiego dzienni- 
ka „Der Abend" donosi z Bonn, 
że w pierwszych dniach paź- 
dziernika rząd boński zwrócił 
się do dowódcy naczelnego -sił 
zbrojnych agresywnego bloku 
atlantyckiego w Europie, gen. 
Ridgwaya z propozycją wpro- 


wadzenią szeregu typów broni: 


niemieckiej jako standardowej 
broni w „armii atlantyckiej”. 


„do spraw bezpieczeństwa” 
Blank — pisze „Der Abend“ — 
oświadczył, że „siły zbrojne 


I Niemiec zachodnich będą pod- 


stawą „armii 
Blank dodał, iż fakt ten jest 
wystarczający, aby podnieść w 
paktu  północno-atlan- 
tyckiego kwestię wyposażenia 
armii niektórych państw euro- 
brań 


Kores- | produkcji 


t 
! 
I 


| 
| 


niemieckiej. Blank 
zakomunikował, że Niemcy za- 
chodnie już w chwili obecnej 
mogą dostarczyć „armii euro- 
pejskiej* 30.000 karabinów ma- 
szynowych, 50.000 automatów, 
2.600 rusznic przeciwczołgowych 
oraz wyposażyć w działa prze- 
ciwłotnicze 9 pułków artyleryj- 
skich. Podkreślił on następnie, 
że w sprawie tej osiągnięto już 


| porozumienie z amerykańskim 
Pełnomocnik rządu bońskiego | 


Wysokim Komisarzem, Donnel- 
ly, który obiecał Niemcom za- 
chodnim poparcie w radzie 


| paktu pómocno-atlantyckiego. 


Wedlug Blanka, Donnelly oś- 


europejskiej”. Wiadczył, że Stany Zjednoczone 


są bardziej zainteresowane w 
uzbrojeniu armii  atlantyckiej 
bronią amerykańską i niemiec- 
ką, niż bronią innych krajów 
zachodnio-europejskich, albo- 
wiem przemysł wojenny Nie- 
miec zachodnich daje najlepsze 


| możliwości współpracy z mo» 
| nopolami amerykańskimi. 

| ( BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN z Duesseldorfu, 
| prezydium Stowarzyszenia Pra- 
wników - Demokratów w Niem- 


apel do deputowanych Bunde- 
stagu, w którym wzywa ich, 
aby przeciwstawili się ratyfika- 
cji układów wojennych zawar- 
tych w Bonn i Paryżu oraz wy- 
powiedzieli się za podjęciem 
rozmów ogólnoniemieckich. 
Prezydium Stowarzyszenia u- 
chwaliło rezolucję wzywajacą 
wszystkich 
da wystąpienia przeciwko dzia- 
łalności organizacji terrorysty- 
cznej BDJ. Rezolucja wzywa 
ich, aby stanęli jeszcze zdecy- 
dowaniej w obronie praw demo- 
kratycznych i pokoju, o przy- 
wrócenie jedności Niemiec. 


a z 


Sprzeczności w obozie imperialistycznym 
zaostrzają się 
(Glosy prasy amerykańskiej i zachodnio-europejskiej) 


Mimo nasilenia kampanii 
przedwyborczej w USA, prasa 
amerykańska nie przestaje alar- 
mować o pogłębiających się sta- 
le rysach na budowli „atlantyc- 
kiej". Z gazet amerykańskich 
wyziera nieukrywany już nie- 
pokój z powodu zaostrzania się 
sprzeczności między krajami 
bloku atlantyckiego. 

A kłopotów jest co niemiara. : 


Pękają szwy  klajstrowanego 
przez Waszyngton — „sojuszu” 
Bonn — Paryż, wychodzą na 


jaw kulisy „pomocy“ amerykań- 
rosną trudności z two- 
rzenien armii „europejskiej“, 
pod naciskiem opinii publicznej, 
rządy krajów zachodniej Euro- 
py zmuszone są do „zachowania 
twarzy“ w obliczu coraz bar-, 
dziej bezczelnego ingerowania. 
Wall Street w sprawy wewnę-, 
trzne swych „młodszych* part- 


nerów. 


Sprzeczności w łonie atlan- 
tydów* osiągnęły ostatnio ta- 
ki stan, że nawet brytyjski! 


czas, aby przywrócić znaczną 


gdzie wszystkie ich dobre i złe | la. który wrócił po półtorarocz 
poczynania są przedmiotem pu- nym pobycie z E 


blicznych dyskusji”. 

Dziennik nowojorski z całą 
otwartością podkreśla przy tej 
okazji. że „pomoc“ Wall Street 
bociąga za sobą utrzymywanie 
olbrzymiej amerykańskiej ma- 


lehiny biurokratycznej. 'a naro- 


dy europejskie pragną czym 
prędzej pozbyć się tego .rządu 
w rządzie”, jakim są właściwie 
komisarze Wall Street w Euro- 
pie. 

Fakt, że każdy krok rządów 
krajów zachodniej Europy kon- 
trolowany jest arkusowym o- 
kiem Wall Street oraz polityka 


| 
| 


i 


dziły do tego, że — jak pisze | 
nie bez troski „New York Ti- 
mes“ — „rząd francuski nie jest 


w sianie opracować swego bud- 
żelu bez zapoznania się z roz- 
miarami pomocy  amerykań- 
skiej". A to „zaczyna przeko- 
nywać wielu Europejczyków, iż 
nadszedł czas, aby skończyć z 
tego rodzaju sytuacją”. 

Tego rodzaju głosy, świad- 
czące 0 coraz krytyczniejszej 


kretarz John Moss. 

Zastępca sekretarza general- 
nego KP W. Brytanii — Ma-, 
thews omówił podstawowe te- 
zy pracy Stalina „Ekonomiczne 


część niepodległości brytyjskiej 
polityce". 

Najszersze koła społeczeństw 
krajów Europy zachodniej zda- 
ją sobie coraz lepiej sprawę z 


problemy socjalizmu w ZSRR“ 
i podkreślił olbrzymie znaczenie 
RIX Zjazdu KPZR. 


'nauera jako pierwszego partne= 
ira USA zaczyna poważnie nie- 
pokoić i Francję i W. Brytanię, 


Stal (Katowice) mistrzem 
Polski w tenisie 


28 bm. zakończono finałowe roz- 
grywki o drużynowe mistrzostwa 
Polski w tenisie. W ostatnim meczu, 
rozegranym na kortach katowickiej 
S:ali, Stal (Katowice) pokonała 
Ogniwo (Sopot) 11:0. zdobywając 
tvm samym tytuł mistrza Polski na 
rek 1952. 

We wtorek 28 bm. dokończono ró- 


kiewicz. Dandajewski (Ogniwa So- 
pot) — Gębicki, Zofiński (Górnik 
Katowice) zwyciężyła para sopocka 
6:4, 6:4. Dzieki temu zwycięstwu O- 
gniwo pokonało Górnika 6:5, zdoby- 
wając tytuł drużynowego wicemi- 
strza Polski. 

Koncowa tabela finałowych spot- 
kań przedstawia się nastęnująco: 
Stal (Katowice) 6 pkt, i 
(Sopot) — 4 pkt., Górnik 'Katowice) 
CWKS — 0 pkt. 


Zimowe akademickie 
mistrzostwa świata 
odbędą się w Austrii 


X Zimowe Akademickie Mistrzo- 
stwa Świata odbędą się w dniach 
15 — 22 luty 1953 w Austrii w miej- 
scowości Semmering. 

Program í 
rozegranie następujących dyscyplin 
sportu: narciarstwa (slalom, slalom 


Ogniwa 


'specjalny, bieg zjazdowy kobiet i 


mężczyzn, bieg płaski i sztafeiy ko- | 
biet 1 mężczyzn, konkurs skoków 
otwartych, kombinację alpejską i! 
norweską), łyżwiarstwo figurowe i 
szybkie, hokej na lodzie oraz bob- 


| sieje. 


| 


| 


wnież grę podwójną juniorów Łuc- | granej we wtorek XVIII 


mistrzostw przewiduje ; 


i 


Na szachowych 
mistrzostwach Polski 


tego jaka jest cena gospodar - 
czej „pomocy“ amerykańskiej. 
Wyraźne faworyzowanie Ade- 
| 


których rynki zbytu kurczą się| 


iw miarę jak rośnie produkcja a 
|wraz z nią eksport zachodnich 


Niemiec. Brytyjski „Economist“ | 
pisze bez ogródek co myślą sfe-' 
ry gospodarcze Anglii na ten | 


temat: „Państwa nie mogą być. 
'sojusznikami w sprawach poli- 
i tycznych 


i wojskowych, jeśli: 


podrzynają sebie nawzajem gar-, 


KATOWICE (Kor, wł). W roze- 
rundzie | 
szacaowych mistrzostw 


doszło do skutku kilka sensacyjnych 
pojedynków. I tak Szymański w 
partii z Regedzińskim uzyskał 1ni- 
cjatywę już w debiucie. Mima sze- 
regu uproszczeń, Szymański skon- 
struował atak na króla przeciwnika 
i wygral. Makarczyk w partii z 
Kwileckim przeoczył w debiucie ja- 
kość, później jednakże wykorzystu- 
jąc niedokładną grę przeciwnika 
osiągnął remis. 

Tarnowski zaoflarował Witkow- 
Skiemu jakość za dwa piony. Koń- 
cówkę Tarnowski rozegrał doskona- 
le i osiągnał zwycięstwo. 

Grynfeld z Szapielem 


po dość 


„ostrej grze zgodzili się na remis. 


Szukszta w partii z Woźniakiem 
wpadł w duży niedoczas i w bez- 
nadziejnej zresztą dla siebie po- 
zycji poddał rartię. 

Pozostałe partie zostały przerwa- 
ne, (1) 


Polski | 


dło w sprawach handłu*, j 


Oceniając sytuacię spowodo- 
.waną polityką monopoli amery- | 
kańskich nawet „New York Ti- i 
mes“ alarmuje, że w Europie 
zachodniej rosną wpływy zwo- 
lenników szybkiego zakoń- 
czenia „programu pomocy 
ekonomicznej USA“, ponieważ 
„rządy Europy zachodniej są 
niezwykle zmęczone i znużone 
poczuciem zależności od USA, 
koniecznością  usprawiedliwie - 
nia wobec opinii publicznej roz- 
jmaitych posunięć, podyktowa- 
lnych warunkami pomocy ame- 


sluchiwań w Kongresie USA, 


jocenie „pomocy“ amerykańskiej 
| przez wciąż szersze koła bur- 
'zuazji zachodnio - europejskiej, 
nasunęły organowi finansjery 
amerykańskiej „Business Week“ 
| petną niepokoju refleksję: „Jeśli 
nie osiągniemy porozumienia z 
naszymi sojusznikami w spra- 
wie  długofalowego programu 
umocnienia naszych stosunków 
€konomicznych w stopniu 
nie mniejszym niż umocnienie 
naszych politycznych 
ków — to trudno będzie uchro- 
nić Blok Atlantycki przed roz- 
kladem“. 


_. A sprzeczności wewnątrz - 
imperialistyczne zaostrzają się 


! brońców 


hamowania eksportu doprowa-  SKkle we Francji 


uropy zacho- 


dniej do USA. Autor oświadcza, ; 
ze wojna przeciwko ZSRR jest 


w tej chwili niemożliwa, ponie- 
waż nikt w Europie zachodniej 


nie przyłączyłby sie do takiej : 


wojny. „Czas — pisze Beal 
aby Amerykanie zdali sobie 


sprawę z tego podstawowego 
faktu. 

, Wystąpienia Daladiera į Her- 
riota i prezydenta Francji, 


Auriola zaalarmowały poważnie 
Waszyngton. Zwłaszcza słowa 
Auriola sygnalizują, że nastro- 
je antyamerykańskie j antyboń- 
stale rosną. 


„Wela ludu must być silna —. 


komentuje te wypowiedzi „„Hu- 
manite* -- a sprzeczności mię- 
dzyimperialistyczne głębokie, 
skoro prezydent dochodzi do 
wygłaszania opinii, *o które 
rząd oskarża komunistów i o- 
pokoju, montując 


| przeciwko nim wszelkiego ro- 
 dzaju spiski“. 


Słowa Auriola, że USA wy- | 


raźnie faworyzują Bonn kosz- 
tem Francji į że fakt ten rani 
dumę narodową Francji od- 
zwierciedłają dalszą, poważną 


'rysę w stosunkach francusko- 


stosun- 


również w płaszczyźnie politycz: į 


nej. 


„Washington Post“ pisze wy- 
raźnie, że opinia amerykańska 
mało zdaje sobie sprawę na 
ogół z rozwoju sytuacji poli - 
tycznej I z nastrojów panują- 
cych w całej Europie zachod- 
niej z Francją na czele. 

Paryski korespondent pisma 
„Washington Star“ pisze na te- 
mat nastrojów, nurtujących 
społeczeństwo francuskie: 


„Przeciętny deputowany fran- 
cuski, reprezentujący zwolen- 
ników centrum, a nawet grupy 
konserwatywne oświadczy wam, 
iż podziela zdanie swych wy- 
borców: „Przede wszystkim Ro- 
sja nigdy nie była i nie jest o- 


|rykańskiej oraz fakiem, że | Decnie wrogiem Francji“. 
|i kraje Europy zachodniej mu- W dzieniku „Denwer Post" 
szą przechodzić tortury prze- | pojawił się artykuł wysokiego 


amerykańskiego urzędnika Bea- 


amerykańsko-bońskich, a tym 
samym chwiejność bloku atlan- 
tyckiego, W redakcyjnym ko- 
mentarzu „New York Times“ 
pisze w związku z tym: „Rysy 
w sojuszu zachodnim należy 
traktować jak najbardziej po- 
ważnie. Obserwatorzy między- 
narodowi uświadamiają sobie 
fakt, że łatwe dni koalicji atlan- 
tyckiej należą do przeszłości”, 


W stolicach krajów atlantv- 
ckich mówi się o „kryzysie ar- 
mii europejskiej“, który z całą 
ostrością ukazał się po wystą- 
pieniach czołowych polityków 


,burżuazyjnego obozu we Fran- 


cji. Kryzys ten — jak podkre- 
ślą „prasa amerykańska — za- 
grażą amerykańskim planom w 


Europie. „Droga do unifikacji | 


Europy — wzdycha naczelny 
korespondent „New York Ti- 
mes* na Europę zachodnią, 
Sulzberger — jest coraz trud- 
niejsza: francusko - włoska unia 
celna umarła naturalną śmier- 
cią, Benelux funkcjonuje bardzo 
kiepsko.. interesy francuskie 
są całkowicie sprzeczne z pro- 
jektowaną współpracą przemy- 
słewą niemiecko-włoską; a fum- 
dament całego planu armii eu- 
ropejskiej znalazł się w obliczu 
katastrofy politycznej we Fran- 
eji“, 

„Na powierzchnię wyłaniają 
się — pisze „New York Times“ 


|— poważne wątpliwości wobec 
armii europejskiej we Francji, 
a równocześnie odradza się na- 
cjonalizm w Niemczech”. Rośnie 
wzajemna nieufność rządu Ade- 
nauera i rządu francuskiego, 
nieufność wywołana sprzeczny- 
mi interesami, walką o rynki 


zbytu i supremacją w bloku 
wojennym. 

| Burżuazyjna prasa francu- 
(ska. biorąc za punkt wyjścia 


wystąpienie Auriola, nie żału- 
je gorzkich uwag ani pod adre- 
sem Waszyngtonu ani pod a- 
dresem Bonn, 

„Ce Matin“ pisze wyraźnie o 
tym co myśli mieszczaństwo 
Francji na temat polityki Wa- 
szyngtonu: 

„Mamy dość słuchania jak 
niektórzy z naszych sprzymie- 
rzeńców (chodzi o USA) przy 
każdej okazji wychwalają 
'Niemcy jak gdybyśmy upadli 

tak nisko, że więcej nie potrze- 

,ba się z nami liczyć. Jest rze- 
jezą głęboko oburzającą, że naj- 
gorętsze zachęty idą pod adre- 
sem kraju, który niedawno był 
| jeszcze agresorem... Francja nie 
zgodzi się na odbudowanie u jej 
bram Wehrmachtu... Dość wiele 
zapłaciliśmy za prawo przeciw= 
stawienia się wszelkimi siłami 
nowym niemieckim pretekstom 
do hegemonii“. 
i Ton oburzenia wobec lekce- 
ważenia Francji j adenauerow- 
skiej „orientacji* Wall Street 
|przewija się przez wszystkie 
niemal francuskie dzienniki 
mieszczańskie ji liberalne. Sze- 
rokim echem odbiło się o- 
świadczenie Auriola, że „brudna 
wojna* w Vietnamie „to bezu- 
żyteczne i nieszczęsne przedsię- 
wzięcie" — jak pisze dziennik 
„Combat* 
razy tyle, ile wynosiła sławetna 
pomoc amerykańska. 

Poważne chmury zbierają się 

nad Waszyngtonem. Coraz jaś- 
niej widać pęknięcia w bloku 
| wojennym. 
„Amerykanie nie widzą już 
|w zarzutach francuskich — pi- 
sze waszyngtoński korespondent 
„Monde'u* — przejawu przej- 
ściowego złego humoru, lecz do- 
wód rozżalenia całego kraju z 
| powodu losu, zgotowanego mu 
przez niektórych sprzymierzeń- 
ców“, 

Kim są ci „sprzemierzeńcy“ 
wyjawia dalej „Monde“, kiedy 
pisze: 

„Istnieje poważna rozbieżność 


i tonu i Paryża. Należy liczyć się 
z ostrą rozgrywką między obu 
| stolicami“ 


(mp) 


więcej | 


konfekcyjnych — o 19] 


| Z pobytu węgierskiej delegacji 


pszennej i kasz na ryn-| 


czech zachodnich wystosowało | 


prawników Twizonii 


pochłonęło dwa i 


między stanowiskiem Waszyng- | 


Nr 302 


Przed Kongre 
w Obron 


€) MOSKWA (PAP) — Jak 
podaje agencja TASS, Szwedz- 
|ki Krajowy Komitet Obrońców 
Pokoju zorganizował 27 bm. 
konferencję prasową z udzia- 
łem członka Biura Światowej 
Rady Pokoju I. Erenburga. 
Na konferencji prasowej o- 
becni byli przedstawiciele pra- 
w szwedzkiej i zagranicznej. 
słe znaczenie zbliżającego sie 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju w Wiedniu i 
prace przygotowawcze związa- 


| 
I 


ne z Kongresem. Podkreślił on.b 


że idea zwołania Kongresu Na- 
rodów wywołała szeroki od- 


poglądach politycznych. 

Wielu znanych demokratycz- 
nych i burżuazyjnych działa- 
jczy Anglii, Włoch. Brazylii i 
innych krajów poparło ideę 
zwołania Kongresu i wyraziło 
chęć uczestniczenia w Kongre- 
sie. 

Na konferencji prasowej zo- 
stał odczytany list włoskiego 
członka Międzyparlamentarnego 


rządowej 


(£) BERLIN (PAP). 
premier Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Matyas Rakosi w 
| towarzystwie ministra bez teki 
Ernö Geró, ministra spraw za- | 
granicznych Karoly Kiss'a oraz | 
szefa węgierskiej misji dyplo- 
,matycznej, akredytowanego przy 
,kządzie NRD, Józefa Hajdu zło- ` 
żył wizytę premierowi Niemie- | 
ckiej Republiki Demokratycznej | 
j Otto Grotewohlowi. 


| 
ł 


i 


Premier Otto Grotewohl oraz | 
premier Matyas Rakosi wygło- 
sili przemówienia. Premier Ra- 
| kosi wręczył premierowi Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- | 
cznej Grotewohlowi wartościo- 
jwą miniaturę pomnika ku czci 


Erenburg wyjaśnił donio- | 


omówił! 


dźwięk wśród ludzi o różnych , 


sem Narodów 
ie Pokoju 


Komitetu Obrony Pokoju — 
Nitti do Joliot Curie, w którym 
Nitti w imieniu grupy deputo- 
wanych parlamentu włoskiego 
wyraził pragnienie wzięcia u- 
działu w Kongresie Narodów. 
MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS podaje z Tokio: 
Dziennik .„Shakai-Heiva* o- 
publikował wspólne orędzie I- 
kuo Oiama i Jositaro Hirano 
do narodu japońskiego w związ- 
ku ze zbliżającym się Kongre- 
sem Narodów w Obronie Po- 
| koiu. 
Autorzy orędzia wzywają na- 
ród japoński, aby wystąpił wraz 
ize wszystkimi pokój miłujący- 
mi narodami przeciwko remi- 
litaryzacji Japonii, żądał zawie- 
szenia broni w Korei oraz do- 
magał się przystąpienia rzą- 
dów Japonii i USA do proto- 
kółu genewskiego z 1925 roku. 
Orędzie wzywa naród japoń- 
ski, aby żądał redukcji zbro- 
jen i zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami z udziałem rzadu 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


w Berlinie 


27 bm. którzy polegli w walce o wy 


zwolenie Budapesztu. 

W tym samym dniu premier 
Matyas Rakosi wraz z członka» 
mi węgierskiej delegacji rządo- 
wej złożył wizytę prezydentowi 
NRD Wilhelmowi Pieckowi. 

W godzinach wieczornych pre= 
zydent i rząd Niemieckiej Re- 
publiki Demokratvcznei wydali 
w sali bankietowej „Domu Mi- 
nisterstw* uroczyste przyjęcie 
na cześć gości węgierskich. 

(i) BERLIN (PAP) We wto- 
rek rano rządowa delegacja 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
z premierem Matyasem Rako- 


isim na czele złożyła w parku 


Treptow wieńce u stóp mauzo-= 
leum żołnierzy radzieckich, po= 


bohaterów Armii Radzieckiej, 


Zwycięska 


. 

wojsk ludowyce 
(?) PARYŻ (PAP). Jak wynika 
z doniesień agencji zachodnich, 
oddziały vietnamskiej armii wy- 
zwoleńczej przekroczyły w po- 
ścigu za nieprzyjacielem rzekę | 
Czarną i w dalszym ciągu za- 
dają francuskiemu  korpusowi 
ekspedycyjnemu silne ciosy. 
Wojska kolonizatorów francu- 
| skich usiłują stworzyć drugą li- 

nię obronną. 
Z Hanoi donoszą, że silne od- 
działy vietnamskiej armii ludo- 


Ra wyspi 
(£) LONDYN (PAP) Jak wy- 
|niką z doniesień tokijskiego ko- 
respondenta agencji Reutera. 
Amerykanie dokonali nowej 
masakry w obozie jenieckim na 
wyspie Kożedo. Bezbronnych 
jeńców zaatakowała straż obo- 
zowa. 75 jeńców odniosło rany. 
Jeden z nich zmarł. 


ek 
(f) NOWY JORK (PAP). — 
W mieście Springfield w stanie 


Tow. Kamilla 


Zmarła Kamilla Horwitz- 
| Kancewiczowa (towarzyszka Ju- 
'lia, Leonia). Odszedł człowiek, 
dla którego życie w ciągu prze- | 
jszło pół wieku było walką w 
„imię szczęścia człowieka, w i- 
„mie socjalizmu. 

| Jako młoda dwudziestoletnia 
studentka medycyny staje w 
, roku 1900 w szeregach ruchu ro- 


ległych w walkach o Berlin. 


ofensywa 
h w Wietnamie 


wej posuwają się równocześnie 
z południa ku północy i znajdu- 
ją się obecnie w odległości ok. 
80 km na poludniowy zachód 
od Hanoi. 

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Delhi, że oddzia- 
ły vietnamskiej armii wyzwo- 
leńczej przeszły do siłnego ge- 
neralnego natarcia na zachod- 
nim brzegu rzeki Czarnej. w 
odległości ok. 90 km na półno»= 
cny-zachód od Hanoi. 


Amerykanie nadal mordują jeńców 


e Kożedo 


Illinois odbyła się konferencja 
w której wzięli udział ojcowie, 
matki i inni krewni oraz przy= 
jaciele żołnierzy i oficerów ame. 
rykańskich walczących w Ko- 
rei. 

Uczestnicy konferencji u= 
chwalili rezolucje, w której do- 
magają się natychmiastowego 


położenia kresu działaniom wo- 
jennym w Korei i wznowienią 
rokowań w sprawie rozejmu. 


Kancewiczowa 


w roku 1919 wracą do kraju, 
staje w szeregach Komunistycz- 
nej Partii Polski. 

Partia powierza Jej różne od- 
cinki pracy. Jest kierowniczką 
Centralnego Wydziału Kobiece- 
go KPP, bierze udział w licz- 
nych konferencjach i zjazdach 
partyjnych, uczestniczy w mię- 
dzynarodowych naradach i kon- 
terencjach. Ale podobnie jak 


| niegdyś carat, rodzima reakcja 


prześladuje Ją i wtrąca do wię- 
zienia, 


Gdy ponownie zmuszona jest 
ujść z kraju przed prześlado - 
waniami, udzielą Jej gościny 
Wielki Kraj Socjalizmu. Pracu- 
je jako lekarz - psychiatra, pie- 
rze czynny udział w życiu spo- 
łecznym, w budownictwie so- 
cjalizmu. 

W 1945 roku wraca do kra- 
ju. Fu, w szeregach PPR, a na- 
stępnie PZPR całe swoje do- 
świadczenie działaczki rewo!u- 
cyjnej, swoją wiedzę i zdołnoś- 
ci oddaje na służbę Partii, na 
służbę Władzy Ludowej. Pracuje 
w Najwyższej Izbie Kontroli. a 
LĄ _ Ostatnich latach kieruje 
Główną Poradnią Zdrowia Psy- 
chicznego. 


|botniczego do walki z caratem 
| rodzimą burżuazją. Bierze 
czynny udział w rewolucji 1905 
roku, organizuje w Warszawie i 
w Cźestochowie masy robotni - 
cze, przewodzi w strajkach, pi- 
sze i agituje. Bezwzględny wróg 
piłsudczyzny, należy do aktyw- 
nych działaczy PPS-Lewicy, Od- 
ląd, aż do końca swego życia 
walczy pod sztandarem interna- 
cjonalizmu o wyzwolenie spo - 
łeczne i narodowe, o zwycię - 
stwo socjalizmu. l 
|! Trzykrotnie carat wtrąca ją. 
do więzienia. Zwolniena, z jesz-. 
cze większą energią i zapałem 
przystępuje do pracy rewolu - 
cyjnej. Zmuszona po porażce 
„rewolucji uchodzić z kraju, ani 
na chwilę nie traci na emigra- 
cji łączności z ruchem robotni - 
„czym. Równocześnie pisze sze- 
teg prac naukowych z dziedzi- 
ny psychiatrii. ; 
Niezłomną wierność idei in- 
ternacjonalizmu zachowuje rów- 
nież w latach pierwszej wojny 
Światowej 1914 — 1918 r. Gdy 


| 


j ze dnia 27 
'B 


Jedna z najstarszych działaczek 


Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
wojskowym na Powązkach. 


Komitet Warszawski PZPR z głębokim żalem podaje do wiadomości 


Tow. KAMILLA KANCEWICZOWA 


uczestnik rewolucji 1903 roku, aktywny 
PPR 1 PZPR, wybitny lek 


Ami na chwilę nie przestaje 
czynnie uczestniczyć w życiu 
partyjnym. Jest członkiem Ege 
zekutywy KD PZPR Mokotów, 
a następnie członkien KD Wi- 
lanów. W ostatnich dniach przed 
śmiercią bierze czynny udział 
w przygotowaniu zwycięstwa 
Frontu Narodowege w wybo- 
rach do Sejmu. Zmarła przy 
pracy, na Stanowisku powierzo- 
nym Jej przez Partię. 

Tow. Kancewiczową cechowa- 


„ła niezwykła skromność. Z od- 


daniera i energią stawała do 
każdej pracy, którą Jej powie” 
rzyła Partia, 

Rząd Polski Ludowej odzna - 
czył towarzyszkę Kancewiczową 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Me- 
dalem Zwycięstwa i Wolności, 
Orderem Polonia Restituta i 
Sztandarem Pracy I Klasy. 

Pamięć o Niej pozostanie ży- 
wa wsród wszystkich tych, któ- 
rzy z nią walczyli i pracowali 
dla dobra ludu, w imię zwycię- 
stwa socjalizmu. 


GRONO TOWARZYSZY 


bm, zmarła 


polskiego ruchu robotniczego, 
członek PPS-Lewicy, KPP, 
arz-społecznik. 


bm. o godzinie 15 na cmentarzu 


"== 


Ja 


"łogi budowlanej 


Nr 302 


TRYBUNA LUDU 


Oby wiecej takich plonów 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Żniwa już dawno 
większość spółdzielļlń 
nowotomyskim (woj. 
skie) kończy całkowite 


minęły, 
w - pow. 
poznań- 


omło- | 


Anatol Ryszczuk 


ty zbóż. Można więc dokładnie | plonów tych nie zebrano na ja- 


obliczyć — jak właściwie u- 
kształtowały się zbiory tego- 
roczne, jaka była wydajność 
każdego ze zbóż, 

Ciekawe. bardzo ciekawe są 
wyniki takich obliczeń. Nie o- 
. parte bynajmniej na 
przypuszczeniach czy szacowa- 
niu urodzaju, ale i 
konkretnie na podstawie tego. 
że przeważającą ilość zboża już 
omłócono, 

Jakie więc zbiory osiągnęły 
poszczególne spółdzielnie pro- 
duscyjne-w pow. nowotomyskim | 
w porównaniu ze zbiorami ze- 
szłorocznymi? 

Spółdzielnia Śliwno zebrała 
po 22 q żyta z ha (w r. 1951 po) 
18 q), 26 q pszenicy ozimej (w 
r. 1951 — 21 q), 28 q jęczmienia 
jarego (24 q), 30 q owsa (17 q). 

Przyjrzyjmy się dalszym spół- 
dzielniom (w nawiasach podaje- 
my plony z r. 1951). 

Głuponie. Żyto wydało po 23 
q z ha (18 q), pszenica ozima po 
24 q (19 q), jara po 23 q (15 q), | 
jęczmień ozimy po 26 q (19 q), 
jary po 24 q (15 q), owies po 


stwierdzone . 


27 q (18 q). 
Trzcianka. Żyto — 21 q (17 q), 
pszenica ozima — 28 q (15 q), 


jęczmień jary — 28 q (16 q), o-| 
wies — 29 q (18 q). | 

Wojnowice. Żyto — 20 q (20) 
q), pszenica ozima — 28 q (22 q), | 
jęczmień jary — 28 q (16 q), o- 
wies — 27 q (25 qg). 

Dakowy Mokre. Żyto — 24 q; 
(20 q), pszenica ozima — 30 q! 
(24 q), pszenica jara — 28 q (22| 
q), jęczmień jary — 24 q (20 q), | 
owies — 30 q (25 q). i 

Rudniki. Żyto — 23 q (14 q),. 
pszenica ozima — 22 q (12 q), 
jęczmień jary — 24 q (18 q), o- 
wies — 26 q (24 q). 

Jastrzębniki. Żyto — 23 q (22 
q), pszenica ozima — 22 q (19 q), 
jęczmień jary — 23 q (23 q), o- 
wies — 26 (25 q). 

Drapak. Żyto — 24 q (20 q), 
pszenica ozima — 25 q (17 q), 
jęczmień jary — 18 q (14 q), o- 
wies — 25 q (24 q). 

Szewce, Żyto — 23 q (19 q), 
pszenica ozima — 22 q (20 q), 
owies — 22 q (20 q). 

Bródki, Żyto — 19 q (17 qg),| 
pszenica ozima — 22 q (20 q), 
jęczmień jary — 20 q (19 q), o- 
wies — 24 q (22 a). 

Wyraźnie więc większe zbio- 
ry osiągnięto w roku bieżącym, | 
w niektórych spółdzielniach róż- 
nica jest zadziwiająco duża. Nie 


Odznaczenie najlepszych załóg budowlanych 
we współzawodnictwie w III kwartale br. 


(© Zarząd Główny Zw. Zaw.|my uznania oraz nagrody pie-|ku nie przyznał pierwszej na- 


Pracowników Budownictwa Ce- 
ramiki i Pokrewnych Zawodów 
podsumował wyniki współza- 
wodnictwa o tytuł najlepszej za~ | 

w Polsce za | 
III kwartał br. Przodującym za-, 
łogom budowlanym przyznano! 
sztandary przechodnie, dyplo- 


W obwodzie nr 84 


Praca agitatorów trwa 


Pełne dane o ogromie zwy - 
cięstwa Frontu Narodowego w 
dniu 26 października były jesz- 
cze nieznane. Jeszcze trwały o- 
bliczenia głosów. 


Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego Nr. 84 nie spoczął | 
na laurach. Kontynuuje swoją| 
pracę. Już nazajutrz po wybo- 
rach zebrał swój aktyw — agi- 
tatorów partyjnych i bezpartyj- 
nych, którzy w ciągu 40 dni nie- 
strudzenie pracowali dla zapew- 
nienia zwycięstwa Frontu Naro- 
dowego. Zebrał ich nie tylko po 
to, by zrobić bilans ich ciężkiej 
i zmudnej pracy w kampanii 
przedwyborczej, ale by wska- 
zać, że praca ich nie kończy się 
z dniem wyborów do Sejmu 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 
— Przed nami jest jeszcze. 


długa i ofiarna walka o dalsze. 
rozszerzanie i umacnianie Fron-. 


tu Narodowego, o realizację. 
programu wyborczego Frontu | 
Narodowego — wskazał wj 


swym przemówieniu Gp. Stani -/ 
sław Zawadzki, wiceprzewodni- | 
czący obwodowego komitetu | 
Frontu Narodowego. 


„.Program Frontu Narodo - 
wero w Polsce Ludowej nie 
jest bynajmniej programem 
tymczasowym, ułożonym tylko | 
na potrzeby agitacji wyborczej. 


. Tak było dawniej z programa- | 


mi wyborczymi partii buržua - | 
zyjnych, które natychmiast po 
wyborach porzucały swoje pro- | 
gramy, jako niepotrzebne już! 
Świstki papieru i wracały do! 
Poprzedniej polityki — wprost! 
przeciwsławnej do szumnych o- 
hietnie wyborczych. Dziś tak już. 
nie jest i nigdy więcej nie bę- 
dzie.“ (Bierut). 

Sława te, przytoczone przez | 
prelegenta, zebrani przyjmują 
gorącymi i długo niemilknący-, 
mi oklaskami. 

160 agitatorów, wśród nich — 
robotnicy, pracownicy umysło- 
wi, profesorowie, studenci, go- 
Spodynie domowe — ludzie na- 
leżący do PZPR, do ZSL, do 
ZMP. i niezrzeszeni, prawie 
wszyscy z jednakowym odda- 
niem dzień w dzień prowadzili 
pracę uświadamiającą wśród 
wyborców, a zarazem dzień w 
dzień zbierali się, dzielili do- 
świadczeniami i omawiali me- 
tody pracy. 

— Dziś z całą pewnością mo- 
żemy powiedzieć, że wyborcy 


Poszli do urny świadomi dlacze- miody agi 


, kichś niewielkich poletkach, nie-. 
(dużych zagonach. Zebrano je z 
| całego obszaru ziemi, uprawia- 


nej przez spółdzielnie 
cyjne. Jeśli obliczymy 
wydajność ze wszystkich 


produk- 
średnią 
spół- 


jakichś | dzielni produkcyjnych powiatu 


— wyniesie ona dla żyta prze- 
ciętnie około 21 q z ha, dla psze- 
nicy ozimej — 25 q, jęczmienia 


,larego — 23 q i owsa — 26 q z: 
ha. Pomyśleć tylko — o ile wie- | 
cej zboża mielibyśmy, ile do-, 

| datkowego chleba, gdyby wszy- | 

stkie gospodarstwa w kraju o-. 

| trzymały przynajmniej takie u- 


rodzaje jakie osiągnęły w roku 
bieżącym spółdzielnie produk- 
cyjne pow. nowotomyskiego, Jak 
bowiem wyglądają zbiory w go- 
spodarstwach indywidualnych 
tegoż powiatu? Wynoszą one 
średnio około 15 q żyta z ha, 17 
pszenicy, 16 q jęczmienia j 18 q 
owsa, 


Urodzaj sam nie przychodzi 


O fakcie, że urodzaj sam ni- 
gdy nie przychodzi, że trzeba 
oń walczyć, wiedzieli nie tylko 
spółdzielcy. Wiedzieli też j chło- 
pi indywidualni. Istniała jednak 
między nimi zasadnicza różnica 


| — inne metody walki o urodzaj | 


stosowali członkowie spółdzielń. 

Mogli wcześniej od indywidu- 
alnych zakończyć siewy wiosen- 
ne — co zapewniło dobrą wy- 


dajność zbóż. Poza tym inaczej, . 


mądrzej stosowali nawozy sztu- 
czne. W pow. 


cą“ wyraźnie na nawozy azoto- 


we, z rezerwą jednak odnoszą 
się do fosforowych, które wy=, 
wierają przecież duży wpływ na. 


wykształcenie ziarna. Spółdziel- 
nie stosowały obydwa te gatun- 
ki nawozów, biorąc stosunek a- 
zotowych do fosforowych jak 
3:1. Stosowały także właściwie 
płodozmian. 


1 spółdzielcze zboża wyrosły | 


piękne, wysokie, o kłosach gru- 
bych z jędrnymi, jakby nalany- 


mi ziarnami. Najpiękniejsze je- | 


dnak zboże można zmarnować, 
jeśli na czas go się nie sprząt- 
nie. Zdawali sobie z tego spół- 


|dzielcy doskonale sprawę, toteż ' swe roczne plany dostawy zboża. 
|akcję żniwno-omłotową przepro | 
,wadzili w roku bieżącym nad-; 


zwyczaj sprawnie, przedtermi- 
nowo, Zespołowa robota pomna- 
żałą siły, zwiększała zapał. 
Spółdzielnia produkcyjną w 
Trzciance (gm. Kuślin) zakoń- 
czyła żniwa w ciągu 10 dni a 


niężne. 

Pierwsze miejsce w resorcie 
budownictwa przemysłowego za- 
jęła załoga budowy Nr 1 „Kon- 
rad', która osiągnęła w III 
kwartale stały i systematyczny 
wzrost wykonania planu pro- 
dukcy jnego. 

W resorcie budownictwa miast 
i osiedli Zarząd Główny Związ- 


go głosują i kim są ludzie, kżó- 
rych wybierają mówił z 
przekonaniem młody agitator 
Trzciński — i to jest nasze 
wielkie osiągnięcie. 

— Dla większej części na- 
szych agitatorów zwłaszcza 
bezpartyjnych — mówi tow. Fi- 
lipowicz — była to 
praca społeczna. 


kontaktu. Bardziej zaharto- 
wani agitatorzy z doświad- | 
czeniem pomagali słabszym. 


Kolektywna praca dodała otu- 
chy i zapału do pracy, 


W toku kampanii wyrośli ak- | 


tywiści partyjni. Wyrośli i bez- 
partyjni „Tacy, jak ob. Szelen- 
berg, pracownik biurowy WSS- 


Mokotów, który dotychczas nie | 


brał udziału w życiu społecz- 
nym, ob. Kaczyński, lekarz wete- 


rynarii, który sam o sobie 
mówi, że pierwszy kontakt 
w pracy społecznej  uzbroił 


go i postawił w rzędzie świado- 
mych bojowników sprawy so- 
cjalizmu. Praca polityczna, 
przed którą dawniej uciekał, 
porywa go, bo porywający jest 
program Frontu Narodowego. 

— Wszystko, co powiedziane 
w programie jest prawdziwe. 
Mówi się ,że się wybuduje szko- 
ły, domy mieszkalne, to się je 
buduje — mówił. I dlatego bę- 
dzie kontynuował swoją pracę 
uświadamiającą wszędzie, gdzie 
się znajdzie, 

W toku uświadamiania innych 
bezpartyjnych, agitator Makow- 
ski zrozumiał, jak bardzo ta pra- 
ca pomogła jemu samemu zmie- 
nić swój stary sposób myślenia 
i jak bardzo ważną rzeczą jest 
nauczyć ludzi myśleć po nowe- 
mu. Trudności dnia codzien- 
nego nieraz przesłaniają im 
wielkie rzeczy j dlatego nie 
wolno nam, agitatorom za- 
kończyć naszej pracy. Musimy 
utrzymywać kontakt z ludźmi, 
tłumaczyć im skąd wyrastają 
nasze trudności, wskazywać na 
wielkie rzeczy, jakie się doko- 
nują u nas. Będziemy mieć po- 
parcie wszystkich uczciwych lu- 
dzi na każdym etapie naszej 
walki o realizację programu 
Frontu Narodowego, programu, 
który z tak wielkim  entuzjaz- 


"mem poparli w wyborach. | 
W całej dyskusji, we wszyst- 


kich wypowiedziach przewijała 
się ta sama myśl: podtrzymać i 
zacieśniąć więź a mieszkańcami 
obwodu. 
— Praca 


nalezy przy tym zapominać, że. 


nowotomyskim | 
bowiem chłopi indywidualni „le- | 


pierwsza | 
Trudno nie- | 
raz przychodziło nawiązać nić. 


afar Roa = lai 


Beroczne targi jesienne 
w woj. łódzkim 


| @Œ@ W szeregu miejscowości 
woj. łódzkiego, a mianowicie w 
Wieluniu, Rawie Mazowiec- 
kiej, Radomsku, Kutnie, Skier- 
niewicach, Łęczycy i Łasku od- 

były się ostatnio doroczne tar- 
| gi jesienne, zorganizowane przez 


| wyróżnili się w nich członkowie 
: tow, Ćwiertnia, który pracował 
jako pomocnik przy obsłudze 
 snopowiązałki ij Wawrzyniak, 
obsługujący młocarnię. Oni to 
swym zapałem podciągali nawet 
najbardziej opieszałych. 


Organizacja partyjna spól- PZGS-y i gminne BEE 
dzielni Śliwno, z sekretarzem | »$Amopomoc Chłopska“. 
tow. Pawlakiem na czele, oso-| Podczas targów jesiennych Ww 
bistym przykładem mobilizowa- | Wieluniu stoiska z towarami ! 
a do pray nie tviko spóldziel |przemysłowymi _ uruchomiło 20 
Dzieki tei mobilizaciji i dobrej Emiasch Społdaeina R glegu 
| organizacj; pracy spółdzielnia dwóch dni chłopi zakupili m.| 


in. 5 tys. par obuwia skórzane- 


Śliwno zakończyła żniwa rów- buy r 
go i taką samą ilość obuwia gu- 


nież w 10 dni, przeprowadzając 


jednocześnie zwózkę. orałoty i| mowego, 1.500 m materiałów | 
| podorywki. | tekstylnych, 700 ubrań, płaszczy 
Szybciej spółdzielcom szło, ii kurtek watowanych, kilkana- 


sprawniej, niż gospodarzom in- 
|dywidualnym. Nie tylko w 
| Trzciance czy Śliwnie, ale we 
D 10 spółdzielniach po- 
I 


ście tysięcy sztuk różnych wyro- 
| bów dziewiarskich, 

Sprzedawcy GS w Galewi- 
cach, którzy obsługiwali stoisko 
z artykułami żelaznymi, sprze- 
dali 150 kultywatorów, 70 bron, 
40 pługów, 30 parników do 
ziemniaków oraz 10 ton różnych 
wyrobów z żelaza. 


wiatu. Żniwa w Jastrzębnikach 
trwały na przykład 8 dni, w Głu- 
DiE — 12, w Bródkach — 
yl 


Pracowita jesień 


Wśród kupujących znalazł się 
również przodujący chłop ma- 
łorolny z Konopnicy Antoni 
Dobras. Na swoją furmankę za- 
ładował kultywator sprężyno- 
wy oraz lekką bronę posiewną. 


' Spółdzielcze zbiory wykazały 
| jeszcze raz wyższość gospodarki 
| zespołowej nad indywidualną, u 
| niejednego chłopa przyśpieszyły 
moment decyzji wkroczenia na 
nową, lepszą droge życia. 


: przykład ten nie jest chyba ty- 


" Sprawa prototypów dojrzała 


i 


| 
| Przykład obrabiarki PL-10' 
jjest dość  charakterystyczny. 
|jJedne z Zakładów  Mechanicz- 
¡nych otrzymały pilne polece- 
inie, aby w lutym br. wykonać 
jkrótką serię prototypową tej | 
|maszyny w ilości 5 sztuk. | 

Wobec opóźnienia dokumen- i 
tacji technicznej, termin uru- | 
' chomienia prototypu został prze- 
sunięty po raz pierwszy nal! 
maj br. 

W lutym nadeszła dokumen- | 
tacja. Na jej podstawie war-| 
sztat mechaniczny rozpoczął ro- 
boty. W nową obrabiarkę wło- 
żono już około 4 tys. maszyno- 
godzin w wydziale mechanicz- 
|nym i ponad 1000 roboczogo- 
dzin w modelarni. I wtedy zno- 
wu nastąpiła zmiana decyzji. 
Należy wykonać nie 5 sztuk, a 
jedną i nie w maju a w IV 
kwartale br. 

No dobrze — powie ktoś. Rze- 
czywiście jakiś bałagan. Ale 


powy? Typowy może nie, ale 
podobne wypadki zdarzają się 
w przemyśle maszynowym į 
dość często. W każdym bądź 
razie dostatecznie często, aby 
zająć się tą sprawą. 


Oto w Niegolewie istniał ze- 
spół uprawowy, kierowany dość | 
sprawnie przez Szczepana Stefa- | 
niaka. Członkowie tego zespołu 
już od początku roku przemyśli- 
wali o tym, że warto by może 


„Żeby kupić sobie ten sprzęt — 
stwierdza ob. Dobras — sprzeda- | 
łem zaledwie 1,5 kwintala ży- 
ta, podczas gdy przed wojną 
| musiałbym sprzedać 8 kwinta- 


założyć spółdzielnię produkcyj- |li“. (PAP). 

|ną. Ociągali się jednak z mie- 

|siąca na miesiąc. Decyzję | a . 
|przyśpieszyły właśnie piękne | Pożegnanie 
'plony, jakie zebrała sąsied- = 7, i u 
nia spółdzielnia Rudniki. W sier- | ochotników A ag 
pniu 11 chłopskich rodzin Nie- | pionierskiego 


golewa założyło spółdzielnię | 
'produkcyjną, 11 rodzin wspólnie; 
| już przystąpiło do siewów je- 
siennych. Na przewodniczącego 
obrano Stefaniaka. 

„.Pracowita choć dżdżysta jest 
jesień spółdzielców z pow. no- 
wotomyskiego. Korzystając z 
pomocy maszyn POM-owskich 
|kończą już omłoty, dostarczają 
państwu zboże z bogatego, tego- 
|rocznego plonu. Jastrzębniki, 
| Dakowy Mokre, Szewce i Bród- 
ki wykonały już z nadwyżką 


w Krakowie 


(f) Serdecznie żegnała mło- 
dzież Krakowa ochotników za- 
ciągu pionierskiego, którzy od- | 
powiadając na apel Zarządu 
Głównego ZMP postanowili! 
rozpocząć pracę tam, gdzie to- 
czy się decydująca walka o wy- 
konanie zadań planu 6-letnie- 
go. Salę świetlicy Zarzadu Wo- 
jewódzkiego ZMP wypełnili 
młodzi ochotnicy, czołowi ro- 
botnicy krakowskich zakładów 
pracy, przodujący tokarze, ślu- 
sarze, elektromonterzy i me- 


Zakończone zostały już siewy, | 


zakończono pierwszy etap wal- | ani jeki rm Kwalifi- 
ki o jeszcze lepsze plony roku; chanicy. Dzięki swym 


Doa OR EOB WEB ddr E R po? 
spółdzielcy uważają za jeden Z | teżneso obiektu socjalistycznej 
przejawów konkretnego’ popar- | > sciolatki, rosnącego w sżyb- 
cia Programu Wyborczego Eron | kim żempie kombinatu — Nowa 
tu Narodowego, | Huta. (PAP). 


j 
Í 
l 


| grody, natomiast dwie przodu- 
| jące załogi budownictwa miej- 
! skiego sklasyfikowano na dru- 
i gim miejscu, 

W przemyśle cementowym, 
pierwsze miejsce we współza- 
|wodnictwie kwartalnym. zajęła 
i po raz trzeci załoga cementow- 
'ni „Saturn', (PAP) 


trudna. Musi ona być ciągła, że- 
by trud nie poszedł na marne. 
, Musimy odwiedzać od czasu do 
| czasu naszych wyborców. W to- 
| ku naszych rozmów z mieszkań- 
| cami wyłoniło się wiele niedo- 
ciągnięć ze strony władz admi- 
nistracyjnych, w stosunku do 
ludności. Wiele przejawów biu- 
rokracji i niepoważnego sto- | 
sunku do potrzeb ludności, Tak | 
jak dotychczas, agitatorzy po- 
winni sygnalizować o tym, albo 
bezpośrednio interweniować w | 
odnośnej instytucji. Pomożemy | 
w ten sposób wykorzenić do | 


końca te szkodliwe pozosta- | 

| łości. | 

| W oparciu o swoje doświad- | Rośni sa SEA i 
każe. ceedko ; | Rośnie, rozwija się i umacnia 

czenia niektórzy _ agitatorzy |, każdym rokiem nasza naro- 


wskazywali, że najlepsze rezul- | y en P 
taty dały zebrania blokowe ¡dowa gospodarka; rośnie, roz 


y k : i| wija się i umacnia nasz prže- 

sąsiedzkie i należy tę formę | mysł. Zapalił plan sześcioletni 

pracy masowej utrzymywać. | ognie w nowych piecach hut- 
— Bywało tak, że ci co po- |niczych, popłynął na transpor- 

czątkowo niechętnie nas słu- 

chali, po obecności na pierw- 


terach węgiel z nowych szy- 
bów, zadymiły kominy nowych 

Szym zebraniu dopytywali się 

u sąsiadów, kiedy będzie na- 


fabryk. 
stępne. Zabierali głos w dy- Szybkie tempo __ uprzemysło- 
skusjj i nieraz wyrażali chęć 


|wienia kraju stawia poważne 


| brania aktywnego udziału w agi | Gzjajajność powinna. zabezpie” 
froi = OWU jagitątoż Medyńr czyć jeden z podstawowych 
wi warunków bytowych — termi- 


nowe i sprawne zaopatrzenie 
torzy mieli możność wypowie- |ludności w artykuiy powszech- 
dzenia się w ramach jednego ze- nego użytku. W praktyce ozna- 
brania. Gorąca aprobata z jaką | cza to, że aparat handlu powi- 
przyjmowali wypowiedzi zabie- | nien tak zorganizować sieć han- 
rających głos towarzyszy świad-  dłową i pracę tej sieci, by nie 


Nie wszyscy obecni tu agita- 


czyła o tym, że się z nimi soli- zaniedbując istniejących już 
daryzują, Wyraził to przewod- | osiedli, skupisk robotniczych, 
niczący komitetu Frontu Naro- miast, nie zaniedbując zaopa- 
dowego ob. Jagiełło: | trzenia wsi — zapewnić rów- 

— Nasz aktyw wyrósł i na- | nież nowopowstającym  ośrod- 
brał doświadczenia w  pracy+kom przemysłowym, nowym 


agitacyjnej. Mamy na naszym  osiedlom, jak najlepsze zaopa- 
odcinku pracy duże osiągnięcia, | trzenie. 
bo na listę Frentu Narodowego To zaś oznacza konieczność 
oddał swe głosy ogół wyborców. ' troszczenia się nie tylko o wej- 
Czeka nas teraz drugi etap — | ście z siecią handlową na teren 
walka o pemą realizację pro- osiedli robotniczych do, nowych 
gramu wyborczego Frontu Na- | ośrodków przemysłowych, lecz 
rodowego. także — i to jest niezmiernie 
I dlatego agitatorzy będą | ważnym zadaniem — o właści- 
kontynuować pracę wśród wie- | wą działalność tych płacówek 
lotysięcznej rzeszy mieszkań- | handlowych, o powiązanie ich 
ców naszego obwodu, będą roz- | pracy z potrzebami ludności, o 
szerzać | umacniać Front Na- | wyeliminowanie wszelkich nie- 
rodowy do walki o Polskę za-;: 
| możmą i silną, da walki o pokój. 
Zebrani w podniosłym nastro- 
ju postanowili wysłać list do 
towarzvsza Bieruta, przyrzeka- | 
(jąc, że w dalszym ciągu będą | 
i na swoich odcinkach praay u- 
jtrwalać jedność 4 siłę narodu. cych 


LIE" 


gących powodować  dezorgani- 
zację zaopatrzenia. 


Sprawa Bolesławca 


dociągnięć i niedbalstwa, mo-; 


Sprawa pierwsza =~ 
planowanie 


Zacznijmy od sprawy pierw- | 
szej. Od planowania. Mniejsze 
prototypy (np. obrabiarki, ma- 
szyny rolnicze itp.) nie figurują | 
w planie produkcyjnym. Są one 
wstawiane tylko do planu tech- 
nicznego. 

Departament Techniki Mini- 
sterstwa Przemysłu  Maszyno- 
węgo stwierdza, że o terminach, 
jakie zakład otrzymuje dla wy- 
puszczenia prototypu decydują 
potrzeby gospodarki narodowej. 
I to jest niewątpliwie słuszne. 


'Termin ostateczny zostaje | 
zdecydowany. W myśl instruk- 
cji należy teraz sporządzić 
harmonogram ustalający ścisłe 
terminy różnych etapów prac 
przygotowawczych. 

Towarzysze z jednej z fabryk 
obrabiarek stwierdzają, że har- 
monogram taki w zakładzie 
ustalany jest przeważnie w spo- | 
sób następujący: od terminu 
wypuszczenia gctowego proto- 
typu oblicza się po prostu wstecz 
czas jaki pozostaje na poszcze- 
gólne prace przygotowawcze. | 
Taki harmonogram sporządzony | 
jest wprawdzie według przepi- 
sów, ale często jest nierealny, 


Kopcowanie ziemniaków 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Łęgnowie (pow. bydgoski) zebrali w bieżacym roku 
ponad 200 kwintali ziemniaków z hektara. Na zdjęciu: spółdzielcy przy kopcowaniu ziemniaków 


ci handlowej w mieście i na! 
wsi, mamy niejednokrotnie do | 
czynienia z faktami dużych | 
jeszcze zaniedbań aparatu dy- 
strybucyjnego, wydziałów han- 
dlu powiatowych i wojewódz- 
kich rad narodowych. Zanied- 
bania te są bardziej rażące i 


niepokojące kiedy dotyczą no- | 


wopowstających czy rozbudo- 
wujących się ośrodków prze- 
mysłowych, oddalonych w wię- 


kszości wypadków od miast 
wojewódzkich. 

Wypadek poważnych, kary- 
godnych zaniedbań w pracy 


aparatu handlu miał ostatnio 
miejsce w powiecie Bolesła- 
wiec, na terenie którego mię- 
dzy innymi poważnymi obiek- 
tami przemysłowymi znajdują 
się zakłady chemiczne w Wi- 
zowie. 
| Sieć handlowa w mieście Bo- 
lesławcu i na terenie powiatu 
obejmuje ponad 100 sklepów 
detalicznych, 10 punktów ży- 
wienia zbiorowego oraz oddzia- 
ły zaopatrzenia robotniczego 
przy 2 dużych zakładach. Ilo- 
jściowo jest więc ona na ogół 
| dostateczna. Sedno sprawy leży 
|nie w ilości, a w jakości pracy 
tej sieci. 

Od paru już miesięcy zarów- 
no w samym Bolesławcu, jak i 
na terenie powiatu, zaczęły się 
ujawniać poważne braki w 
zaopatrzeniu ludności.  Naj- 
bardziej dokuczliwym zja- 
|wiskiem był powtarzający się 
regularnie brak pieczywa w 
sklepach, brak towarów na za- 
 opatrzenie bonowe, oraz brak 
|szeregu podstawowych artyku- 
jłów spożywczych i przemysło- 
jwych. Znajdujące się w powie- 


|kładów. Wypadki 


|rówki R-V-80 miał być gotowy | 
'w IV kwartale ub. roku. Proto? 


| kilkakrotnie). 


| poszczególnym dyrekcjom apa- 


do rozwiązania 
M. Białkowski i J. Torończyk 


uruchomienia nowej produkcji. - 
nie wystarcza tylko właściwie 
zaplanować i systematycznie 
kontrolować wykonanie harmo- 
nogramu, trzeba również niejed- 
nokrotnie pomóc zakładowi w 
stworzeniu warunków niezbęd- 
nych do tego, aby mógł on wy- 
konać swoje zadanie. 


nie zawsze bowiem uwzględnia 
możliwości zakładu. 


A jak wygląda kontrola wy- 
konania tego harmonogramu? 
Trzeba stwierdzić, że w prak- 
tyce kontroli tej właściwie nie 
ma. Nie prowadzą jej syste- 
matycznie ani Departament 
Techniki Ministerstwa, ani Cen- 
tralne Zarządy. ani, co najgor- 
sze, kierownictwa samych za-i 
przesuwania 
i opóźniania terminów przewi- | 
dzianych w  harmonogramach 
stały się w przemyśle maszyno- | 
wym regułą, z którą wszystkie 
te ogniwa widocznie się pogo- 
dziły. 


Fabryka Sprzętu Rolniczego 
im. 15 Grudnia otrzymała po- 
lecenie zbudowania w listaopa- 
dzie 1951 r. na podstawie ra- 
dzieckiej dokumentacji proto- 
typu konnej snopowiązałki W 
I kwartale br. fabryka miała | 
uruchomić seryjną produkcję i. 
dać do połowy br. 165 maszyn. 


Tak więc pierwszy warunek 
prawidłowego uruchamiania no- 
wych rodzajów produkcji — 
właściwe planowanie — nie jest 
dotrzymywany. Plan, który mu- 
si być dla wszystkich zakładów 
obowiązującą dyrektywą, w tym 
wypadku częste pozostaje na pa- 
pierze. 


Rezultaty?  Ziłustrujmy 
dwoma faktami. 


Pierwotny harmonogram prze- 
widywał, że prototyp rewolwe- 


Centralny Zarząd nie zapew- 
nił jednak fabryce warunków 
do realizacji tego zadania. Se- 
ria prototypowa (wypuszczona 
z miesięcznym opóźnieniem) wy- 
konana została ręcznie, park 
maszynowy potrzebny do uru- 
chomienia produkcji otrzymał 
bowiem zakład dopiero w okre- 
sie od marca do lipca br. 


Dla uruchomienia seryjnej | 
produkcji nie było na czas ani 
surowca, ani odlewów, Te o- 
statnie na skutek wadliwych. 
nie dość precyzyjnych modeli 
często nie pasują i wymagają 
dodatkowej obróbki. W kilku 
wypadkach na uzupełnienie 
parku maszynowego nadeszły 
obrabiarki innych typów. niż 
było przewidziane poprzednio — 
ponad 100 gotowych już przy- 
rządów trzeba było przerabiać. 
ki FU-1A w tej samej fabryce | Około 60 proc. zrobionych rę- 
został opóźniony. Plan produk- ;cznie części do następnych se- | 
cyjny wymagał jednak urucho- rii, wymagało również prze- 
mienia seryjnej produkcji. Ra- | TÓbki. = 
zem z serią  prototypową| W rezultacie, niezależnie od 
(5 sztuk), bez jej opanowania i| powstałych strat, pierwszych 31 
wypróbowania, puszczono serie | spopowiązałek wypuściła fabry- 
następne. W rezultacie np. jesz- ka dopiero w sierpniu i wrze- 
cze przy czwartej serii (50 ma- śniu br. 
szyn) trzeba było dokonywać | 
tyle poprawek, że na 1 maszynę Jasne, przykład ten jest szcze“ 
z tej serii wydano przeciętnie gólnie jaskrawy i świadczy o 
na 326 godzin dodatkowych kart grubym niedopatrzeniu ze stro- | 
roboczych. Podobnie wyglądała | ny Centralnego Zarządu Prze- | 
sprawa np. z tokarką T-400 w | mysłu Maszyn Rolniczych. Ale 


je 


; 


typ ten nie jest gotowy do dziś. 
Zakład wytłumaczył się trud- 
nościami bieżącej produkcji, 
Centralny Zarząd zatwierdził 
przesunięcie terminów (terminy 
przesuwane były zresztą już 


Inny fakt. Prototyp obrabiar- 


Zakładach im. 1 Maja w Prusz- niedostateczne przygotowanie 
kowie, gdzie również wypusz- | nowej produkcji jest zjawiskiem | 
czono serię 30 sztuk, bez nale- dość częstym, powtarzającym | 


„się w wielu zakładach. Przede | 
| wszystkim jeśli chodzi o oprzy- | 
rządowanie. Tak np. w jednej. 
z fabryk obrabiarek oprzyrzą- | 
dowanie produkcji już opano- 
| wanej jest stosunkowo wysokie 
ji waha się w granicach 76—78 
proc. w stosunku do pełnego za- | 
potrzebowania. Natomiast oprzy- 
rządowanie produkcji nowej; 
wygląda następująco: przy o-! 
brabiarce WRS-25 — 10 proc. 
FU-1A — 36 proc, RV-80 — 
10 proc. itp. 


żytego opanowania prototypu. 


Sprawa druga — 
przygotowanię produkcji 


Aby wymagać od zakładu do- 
trzymania ustalonego terminu 


Sprawa trzecia — j 
bezpośrednie 
zainteresowanie zakładu 
Osobnym zagadnieniem jest | 
niewłaściwe często podejście do ! 
sprawy prototypów ze strony | 
samych zakładów. Przede wszy- | 
stkim nie wiadomo właściwie 
kto jest obecnie w fabryce od- | 
powiedzialny za wypuszczenie | 


Osiągnięcia huty 
w przedwyborczym 


kiem) osiągnęły poważny suk- 
ces. We współzawodnictwie II 
kwartału zakłady te zdobyły II 
miejsce spośród wszystkich za- 
kładów tgo rodzaju w Polsce, 
a pierwsze spośród hut szkła 


Foto CAF Piwoński  porzec przechodni 


« Alicja Solska _ :> Gołaba. W PZGS-ie rów- , 

d mh a inież karnie zwolniono kierowni- 

A ka kadr —  Niżnika, członka 

RB "EEE: R na 40 sprze- zarządu odpowiedzialnego za 
wanych obiadów przypada- ; zaopatrzenie 


ło 40 litrów wódki. 


O tej wysoce niezdrowej sy- 
tuacji już od dawna sygnalizo- 
wały załogi zakładów pracy 
prezydium powiatowej rady 
' narodowej w Bolesławcu oraz 


skiego, oraz kierownika działu 


za tym przekazano do proku- 
ralury sprawy 11 sklepowych, 
odpowiedzialnych za poważne 
kradzieże i manka. 


Jak się na zaopatrzeniu lu- 
dności Bolesławca odbijała 
działalność aparatu handlu, za- 
śmieconego przez wrogie i prze- 
stępcze elementy, można się 
łatwo domyślić. Wystarczy 
powiedzieć, że w sierpniu PSS 
nie pobrał przydzielonych po- 
wiatowi 1000 kg masła, 
384 kg sera twardego, z przy- 
dzielonych zaś 2500 kg twarogu 
do dnia 13 września dystrybu- 


ratu handlu. Między innymi w 
początkach lipca br. odbyła się 
w jednej z kopalń narada po- 
święcona sprawie zaopatrzenia, 
na którą zaproszono przedsta- 
wicieli aparatu dystrybucji. Na 
naradzie tej dystrybutorzy zo- 
bowiązali się do zlikwidowania 
|niedociągnięć i usprawnienia 
swej pracy. Zobowiązanie nie 


zostało jednak wykonane. 
A torzy odebrali tylko 197 kg. W 
Wyniki kontroli tym samym czasie mieszkańcy 
3 _ | Bolesławca į powiatu  bezsku- 
Jak ana A: prze” | tecznie poszukiwali w sklepach 
spacjalną KAn w Paś. : masła czy sera, nie mówiąc już 
'Wrocławia do Bolesławca > wEpomnianyryystawnawocąkia 
dezorganizacja zaopatrzenia w. pieczywa 
Bolesławcu była w poważnej: 
mierze wynikiem zarówno bra- -:; 
ku kierownictwa i kontroli: 
wykonania planów zaopatrzenia W ciągu paru dni pracy ko- 
ze strony prezydium powiato- misji usunięto wszystkie za- 
wej rady narodowej w  Bole-| sadnicze przeszkody, stojące na 


sławcu, (a zwłaszcza kierowni- | sprawnego zaopatrzenia 
ka wydz. handlu Skowrońskie- | ludności miasta i powiatu Bo- 
lesiawiec. Zreorganizowanoa 


go), jak i zaśmiecenia aparatu ií a ? 
handlowego elementami WICEJ a O WIEM 

3 ; z ; 5 
mi RE O a |no nowe formy zaopatrzenia i 

I tak — w wyniku kontroli, pracy gospód, uzupełniono i 
| przeprowadzonej przez komi- | rozszerzono asortyment towa- 
|sję, karnie zdjęto z pracy pre-irów w 
|zesa PSS — Sobczyńskiego, wi- | 
|eeprezesa — Szczygła, 


Bolesławiec ostrzega 


kontrolę nad pracą sieci han- 


za- 
terminowe 


| go. 


: zakładów. 
| niem zagadnienia mogłoby być 


H być 


wsi — Jakubow- | błędach w zaopatrzeniu. 


żywienia zbiorowego PZGS. Po- | dia powiatowej i 


MHD! 


jprototypu na czas. W nielicz= 


nych tylko zakładach słusznie 
odpowiada za prototyp komór- 
ka głównego konstruktora, w 
Zakładach zaś im. 1 Maja. odpo- 
wiada np.: główny technolog, w 


„większości zakładów nie odpo- 


wiada nikt. 


A w rezultacie. bieżąca pro- 
dukcja i trudności z nią związa= 
ne spychają sprawę prototypów 
na plan dalszy. 

Dlaczego tak się dzieje? 

Po pierwsze, prototypy wpro= 
wadzają dodatkowe trudności, 
w zakładach słabszych dezorga- 
nizują nawet częściowo normal- 
ną produkcje. Po drugie. brak 
jest zainteresowania finansowe- 
w planie wartościowym 
wartość prototypu liczona jest 
tak samo, jak wartość każdej 
innej maszyny produkowanej 
seryjnie. Tymczasem np. przy 
rewolwerówce Rh-32 1 sztuka 
z serii prototypowej pochłonęła 
około cztery razy więcej robo- 


;czogodzin niż np. sztuka 340-a. 


Istnieje wprawdzie specjalny 
system premii za dotrzymywania 
poszczególnych terminów prze- 
widzianych w harmonogramie. 
System ten nie zdaje iednak 
egzaminu. Tak np. przy protoe 
typie RV-80 wypłacona została 
premia za opracowanie w ter- 
minie dokumentacji technologi- 
cznej i rysunków pomocy war- 
sztatowych. Cóż z tego, jeślł 
obróbka części do serii proto- 
typowej, rozpoczęta w wydziale 
mechanicznym w czerwcu 1951 
roku, trwa do dziś. 


* 


Co roku wypuszczamy znacz- 
ną ilość prototypów. Właściwa 
ich zaplanowanie, przygotowa- 


|nie produkcji jest więc sprawą 


bardzo ważną. Nie stać nas na 
zwłokę ani na duże nieraz stra- 
ty, jakie wynikają z popełnia- 
nych na tym odcinku błędów. 
Tym bardziej, że błędów tych 
można uniknąć. 


Wydaje się przede wszystkim, 
że prototyp wstawiony do pla- 
nu musi obowiązywać tak są- 
mo, jak produkcja bieżąca tzn., 
że i w tvym wypadku plan musi 
być bezwzględną dyrektywą. 


Rozwiązania wymaga więc, w 
wypadku prototypów z jednej 
strony sam system planowania 
i kontroli, z drugiej — sprawa 
bodźców finansowego zaintere- 
sowania 


odpowiedzialności konkretnego 
człowieka za przygotowanie 
prototypu. 


Wydaje się również, że war« 


to się zastanowić nad doświad= | 


czeniami, np. Centralnego Biu- 


įra Technicznego Przemysłu Ma- 
¡szyn Włókienniczych, przy któ- 
'rym istnieje specjalny warsztat 


prototypowy, przygotowujący 
nową produkcję dla wszystkich 
Pewnym rozwiąza- 


również skupienie prototypów 
w kilku czy kilkunastu więk- 
szych fabrykach ji utworzenie 
tam osobnych warsztatów pros 


| totypowych. 


Tak czy tak. sprawa prototy» 
pów dojrzała, aby ją A 


szkła w Krośnie 


współzawodnictwie 
RZESZÓW (kor. wł.) Na fali |szkła w Łuknicy na Dolnym 


przedwyborczego współzawod- | Śląsku. e 
nictwa zakłady szkła gospodar- | - Za wysokie , osiągnięcia wia 
czego w Krośnie. (nad_. Wisto- i współzawodnictwie Zarząd 


|Główny Związku Zawodowego 
| Pracowników Przemysłu Che- 
| micznego przekazał 
,skiej hucie szkła nagrodę pie- 


krośnień- 


niężną w wysokości 7 tysięcy 


galanteryjnego, przejmując pro- Złotych. 


od huty ' 


(C.BŁ.) 


Iroska o dobre zaopatrzenie — to troska o ludzi 


Wszystko to mogło jednak 
zrobione parę miesięcy 


„wcześniej, wtedy, gdy nadeszły 


pierwsze sygnały o brakach i 


Niewątpliwie, gdyby prezy« 
| wajewódz- 
;kisj rady narodowej były ści- 
„ślej związane z terenem i szyb- 
ciej reagowały na zażalenia i 
skargi mas, gdyby wydziały 
handłu lepiej orientowały się w 
potrzebach terenu i operatyw= 
niej kierowały pracą aparatu 
dystrybucyjnego, nie doszłoby 


do zakłóceń w zaopatrzeniu tak 


poważnego ośrodka przemysło= 
wego. 


Sytuacja, jaka wskutek ka- 
rygodnego niedbalstwa, braku 
| czujności i kontroli powstała w 
| Bolesławcu, powinna stać się 
| poważnym ostrzeżeniem dla 
| aparatu handlu i 
' handlu prezydiów powiatowych 
i wojewódzkich rad narodo- 
| wych. A 
ogniwa aparatu handlowego 
| niedostatecznie jeszcze wieżą 
'swą pracę ze specyficznymi po- 
 trzebami nowopowstających 
„ośrodków, zbyt słabo kontrolu- 


; trzenia ludności 


w artykuły co- 


łe im placówki, 
Dlatego też przed wszystki- 


KI- . <RJHEWWI 


zakładu i konkretnej 


wydziałów. 


| Faktem jest, że poszczególne 


'ją wykonywanie planów zaopa- 
dziennego użytku przez podleg- 


WY. SWE |. WE 


mi ogniwami aparafu handlu, 


wydziałami handlu rad na- 


| rodowych, a także przed na- 
instancia- 


jszymi terenowymi 
mi partyjnymi stoi poważne za- 


sklepach, wzmocniono danie — zwiększenia troski © 


„właściwe, sprawne zaopatrze- 


dyrek- | dlowej. Jednym słowem — zro- nie ośrodków robotniczych, oto= 

Obok qoraz lepiej pracują-:cie gospody znane były z tego, że tora handlowego — Mazurkie- biono istotnie bardzo dużo, by czenie większą niż dotychczas 

oddziałów zaopatrzenia można w nich dostać litr wód- | wicza, piekarza — Mostowicza, mieszkańcom Bolesławca 
poważnych | ki, ale o wiele trudniej dostać ! kierownika zaopatrzenia — Wo- | pewnić należyte i 
naszej as- tam obied, Tak np. w gospodzie ! łosza, kierownika transportu i zaopatrzenie. 


„opieką pracowników nowych 
„wielkich obiektów 
| ścioletniego. 


planu szes 


Czytelnicy i kores 
SZEPTY w. SOTeSA 


pondenci piszą 


Złekceważyli sprawę 


Oddziałowa Organizacja Par- ' 


tyina w ZB 2-D przy Zjedno- 
czeniu Budownictwa Miejskiegr: 
W-2 wykonując uchwałę KC. 
PZPR o wzroście i regulowaniu 
składu partii postanowiła przej- 
rzeć ewidencję wszystkich pra- 
cowników. celem ustalenia. kto 
z nich jest członkiem partii. a 
nie należy do naszej organiza- 
cji partyjnej. Okazalo że 
takich członków partii jest do- 
syć dużo, a przecież jeden z 
punktów naszego statutu mó- 
wi. że członek partii winien na- 


się, 


leżeć do organizacji zakładu 
pracy, nie miejsca zamieszka- 
nia. 


Po ustaleniu wszystkich per- 
sonalii i adresów zwróciliśmy 
eie pisemnie do poszczególnych 
instancji partyjnych, aby, nade- ' 


słałv nam informacje. odnośnie 
przynależności do organizacji 
partyjnej naszych pracowników. 


TRYBUNA LUDU 


|VRD— nasz sojusznik (3) 


W krótkim terminie otrzymali- ! 


śmy wyczerpujące 


jedynie Komitet Powiatowy 
PZPR w Pułtusku i Komitet 
Gminny PZPR gm. Somianka. 


powiat Puitusk mimo ponagleń 
do chwili obecnej nie nadesłały 
odpowiedzi. 


Ucbwała KC PZPR o wzro- 
scie i regulowaniu składu par- 
tii mówi. że należy jak naj- 
szybciej uporządkować ewiden- 
cję partvjną. a tymczasem ko- 
mitety w Pułtusku i Somiance 
utrudniają pracę organizacjom 
partyjnym. 


Z. MISZCZAK 


Warszawa 


W sieciarni mokro i ciemno 


Państwowe Przedsiębiorstwo 
Pałowów i Usług Rvbackich 
„Arka”* w Gdyni, posiada we 
Władysławowie sieciarnie. 
Założono tu 10 września br 
instalację elektryczną. jednak 
pracownicy  sieciarni nie cie- 
szyli się nią długo. Instalacja 
instalacją. a światła jak nie by- 
ło. tak nie ma do dnia dzisiej- , 


szego. | 
Nielepiej przedstawia się 
£prawa dachu sieciarni. Dach | 


ten wvmaga szybkiego remontu. . 
Gdy pada deszcz, zalewająca . 


pomieszczenie woda moczy sie- 
ci i utrudnia robotnikom pra- 
cg 
zwracał 
dyrekcji 


Kierownik sieciarni 
sie kilkakrotnie da 
PPiUR .Arka* o pomoc w za- 
łatwieniu sprawy światła i da- 
chu. Jednak bezskutecznie. Sie- 
ciarze pracują nadal przy lam- 
pach naftowych. co w dużej 
mierze utrudnia ich pracę, gdyż 
naprawa sieci wymaga dobre- 
go światła. 

EDWARD WÓJCIK 

Gdynia 


Sami nie wiedzą co posiadają 


i 


Kilka dni temu wyjechałem 
służbowo do nieczynnego tar- 
taku w Bystrej pow. Gorlice 
celem obejrzenia lokomobili, 
zgłoszonej do upłynnienia przez 
Centralny Zarząd Przemyslu 
Leśnego w Warszawie. 


Po przyjeździe na miejsce 
stwierdziłem, że lokomobili nie 
ma 1, jak mnie poinformował 
miejscowy gajowy. została ona 
zabrana jeszcze w 1950 roku. 
Zastanowiło mnie, że CZPL i 
Rejon Przemysłu Leśnego w 
Przemyślu nie wiedzą co się; 


dzieje w podległym im, nie- 
czynnym tartaku. 

Tymczasem budynek tartacz- 
ny wraz ze znajdującą się tam 
ramą traku, pozostawiony na 
łaskę losu powoli niszczeje. 
Mówił mi sołtys gromady By- 
strej, że ludzi boli i złości to, 
że piękna hala tartaczna stoi 
bezużytecznie i niszczeje. A 
przecież halę tę można by wy- 
korzystać chociażby na maga- 
zyny, których brak odczuwa się 
w tej okolicy. 

BOLESŁAW KURP 
Stary Sącz 


Mewykorzystane maszyny 


Od maja 1950 r. w magazy-| 
nach Składnicy Rejonowej Prze- 
mysłu Chemicznego w Olsztynie 
znajduje się sprzęt tortowy, tj. 
agregat i części do niego. 


Instytucja nasza od czerwca 
1950 r. prowadzi starania o za- 
branie tych maszyn, aby mogły 
być odpowiednio wykorzystane, 
a jednocześnie zwolniły miejsce 
w naszym magazynie. Zwróci- 
liśmy się najpierw do Przemy- 
słu Torfowego w Ełblagu o za- 
branie maszyn. Po miesiącu 
zgłosili się przedstawiciele, któ- 
rzy po lustracji maszyn zazna- 
czyli w protokole, że sprzęt po-' 


Podrzucona 


W sierpniu br. Powiatowy ! 
Związek Gminnych Spółdzielni | 
„Samopomoc Chłopska" zwoł- 
nił lokal biurowy przy ul. Ho- 
żej 27. do którego wprowadził 
się Zarząd Żywienia Zbiorowe- 
go CRS. 

W lokalu tym pozostała bi- 
blioteka, licząca kilkaset to- 
mów. z której poprzednio ko- 
rzystali pracownicy PZGS. 
Przez okres minionych dwóch 
miesięcy Zarząd PZGS ani ra- 
zu nie zajntersował się opusz- | 
czoną biblioteką. Świadczy tol 


zostanie nadal na terenie maga- 
zynu. Interweniowaliśmy pono- 
wnie w Przemyśle Torfowym, 
na co dostaliśmy odpowiedź, że 
maszyny zostały zgłoszone do 
Ministerstwa Górnictwa i że od 
Ministerstwa zależy dokąd skie- 
rować cały sprzęt. 

Na decyzję tę Składnica na- 
sza czeka już dwa lata i mimo 
dalszych starań — bez skutku. 

Dziwi nas bardzo tego rodza- 
ju obojętny stosunek do maszyn, 
które, o ile się orientujemy, 
na pewno są potrzebne, 

A. KARMAN 
Olsztyn 


biblioteka 


o braku zainteresowania się 
pracą kulturalno - oświatową, 
jaka powinna być prowadzona 
wśród pracowników. 

W związku z powstaniem na 
terenie byłego powiatu war- 
szawskiego czterech PZGS-ów. 
trzeba ustalić do którego 
PZGS-u należy biblioteka. 

Sprawa ta jest pilna, bowiem 
pracownicy PZGS na pewno 
chcą czytać książki. 

JERZY GĄSIOREK 
Warszawa 


Konierencja naukowa 
poświęcona Kmilowi Zoli 


W związku z 50-tą rocznicą ! 
śmierci Emila Zoli — w siedzi- 
bie Polskiej Akademii Nauk 
odbyła się w dniu 27.10. br. kon- 
ferencja naukowa poświęcona 
twórczości wielkiego pisarza. 

Konferencję zorganizował 
Komitet Neotilologiczny PAN 
przy współudziale Instytutu 
Badań Literackich PAN. I 


Referat poświęcony twórczo- 
ści Zoli wygłosił prof. dr Ma- 
ciej Zurowski; o postępowych 
wpływach Zoli na literaturę 


' polską mówił prof. dr J. Z. Ja- 


kubowski. Na konferencji oma- 
wiano stan i potrzeby badań 
nad twórczością Emila Zoli. 


odpowiedzi, ` 


Było to na Targach Lipskich 
roku 1952. Stoisko „VEB €arl 
Zeiss, Jena“ (znacjonalizowanych 
zakiadów Cari Z 
legały tysiące ludzi z najróż - 
niejszych krajów świata, którzy 
— jeden przez drugiego — wy- 
ciagali szyje, by zobaczyć cuda 
nowoczesnej optyki. Wśród nich 
znajdowało się wielu przyby - 
szów z krajów kapitalistycznych 
i niektórzy z nich z pogardli- 


wym uśmiechem na ustach 
wszem i wobec  oznajmiali, 
że wszystko to — oszustwo. 


— Eksponaty — mówili — wcale 
nie zostały wyprodukowane na 
wschodzie. w Jenie ałe w za- 
chodnich Niemczech. w Hildes- 
heim. — Wtórowało im głośno 
radia londyńskie, które w spra- 
wozdaniu z Targów powtarzało 
z największą pewnością 
tę samą wersję. 

W tych okolicznościach dy - 
rekcja zakładów Zeissa posta- 
nowiła urządzić wycieczkę dla 
gości z krajów  kapitalistycz- 
nych, bv na własne zaśle- 
| pione propagandą — oczy mo- 


gli się przekonać, że wspaniałe | 


| mikroskopy, teleobiektywy, lupy 
ji precyzyjne narzędzia mierni- 
cze wyszły właśnie z zakładów 
jenajskich. 

Dyrektor Roehrdanz, który o- 

powiada nam tę historię, doda- 
je z dumą: 
I — Zeiss ma oczywiście usta- 
loną markę w dziedzinie 
wzmacniania wzroku tym, któ- 
rzy chcą ale nie mogą widzieć. 
Tym razem jednak, mamy na- 
dzieję, dokonał większego dzie- 
„ła: otworzył oczy tym, którzy 
widzieć magą ale nie chcą... 


Na ulicy Schillera... 


siebie; 


Jena, w październiku | 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


Zygmuni Broniarek 


'Jenę okupowały czasowo woj- 


Zeiss, Jena) ob- 


ska amerykańskie. 
— W tej sali. gdzie teraz sie- 


-kich kierunkach 


r 


' półkula obraca się we wszyst- 


dzimy — opowiada dyr. Roehr- | 
danz — zgromadzono wszyst - 
kich naszych techników. Ame-| 


rykański pułkownik powiedział 
krótko: „Wyjeżdżacie na zachód. 
Zabieracie ze sobą plany i wzo- 
WA 


Niektórzy z naszych pracow-. 


ników dali się omamić amery- 
kańskim obietnicom lub zastra- 
szyć groźbom amerykańskiego 
pułkownika i wyrazili zgodę na 
wyjazd. Wyjechali po to tylko, 


by przeżyć gorzkie rozczarowa- | 


nia w „amerykańsko - trizoń- 
skim Znalazł 
nimi nasz zdolny inżynier 
Kessler. Dopóki był imperiali- 
stom potrzebny, wyciskano go 
jak cytrynę, ale gdy Ameryka- 
nie uznali, że na nic im się już 
nie przyda — wyrzucili go po pro 


saie 
raiu 
raju . 


stu na śmietnik. Do nas wsty- | 


dził się wrócić, na zachodzie 
— nie miał co robić. 
niedawno czytaliśmy, że popeł- 
nił samobójstwo, zażywając cja- 
nek potasu. 

— Ale większość z nas — mó- 


' wi dalej dyr. Roehrdanz — zosta 
ła na miejscu. I zaczęła się o-. 


W Jenie, mieście uniwersytec- 


kim. położonym w malowniczej, 
górzystej, kolorowej 
oddycha się ną każdym kroku 
historią. Nawet ulica, przy któ- 
rej położone są zakłady Zeissa, 
— Śchillerstrasse — przypomi- 
na. że w tych murach żył i na 
uniwersytecie wykładał wielki 
, poeta niemiecki. Historia — tym 
'razem nauki niemieckiej — kła- 
nia się nam również w hallu 
zakładów Zeissa, gdzie w wiel- 
kim oknie widzimy cztery por- 
jtrety: Josepha  Fraunhofera, 
i który stworzył naukowę podsta- 
wy optyki, Ernsta Abbe, któ- 
ry dokonał matematycznych ob- 
liczeń dla produkcji szkieł. 
Carla Zeissa. założyciela za- 
kładów i znakomitego prakty- 
ka, oraz Ottona Schotta, 
nazywanego  „Glass-doktor' — 
„doktorem od szkła“ który zało- 
[żył słynną jenajską hutę. Huta 
| Schotta, jako przedsiębiorstwo 
znacjonalizowane, dostarcza do 
dzisiejszego dnia surowiec do 
zakładów Zeissa. 

Obok tych portretów, w szkla- 
nej gablotce. ustawionej na ho- 
norowym miejscu, widzimy od- 
bicie nowego zycia: fotografie 
młodych aktywistów i 
„Najlepsi — do policji ludowej". 

Jest wśród nich przodownik 
pracy. członek FDJ, Heinz Ac- 
ker. Jego miejsce w produkcji 
zajmie uczennica ze szkoły fa- 
brycznej, która już obecnie, 
pod kierownictwem  Ackera. 
przygotowuje się do objęcia 
trudnego stanowiska. Tych, 
którzy idą do policji ludowej, 


okolicy, | 


zakład otacza jak najtroskliw-. 
szą opieką: mają przecież stać, 


ina straży całego dorobku NRD. 
iw tym — i zakładów Zeissa. 


Amerykańskie metody 


Hale zeissowskich zakładów 
pełne są życia, ruchu, pracy. 
Ale przenieśmy się o kiłka lat 
wstecz, a zobaczymy inny obraz. 


Po zakończeniu działań wojen-. 


nych, zakłady Zeissa, które pra- 


cowały dla hitlerowskiego pro- 


zostały 
1945 


zbrojeniowego 
W roku 


gramu 
' zdemontowane. 


Wystawa artystycznej fotografiki 


Jedną z zalet fotografii. zalet | 
zresztą często technicznych, jest 
możność utrwalania wydarzeń 
w momentach ich szczytowego 
napięcia, ważności chwili. Tym 
większą jest ta zaleta jeżeli 
podporządkowana zostanie u- 
miejętności patrzenia, prawi- 
dłom estetyki. 


Dokumentem pomocniczego 
współdziałania kamery fotogra- 
ficznej przy utrwalaniu donio- 
słvch wydarzeń w naszym ży- 
ciu społecznym jest wystawa w 
„Zachęcie* pt. „Młodzież Polski 
Ludowej". 

Pobieżne chociażby omówie- 
nie wystawionych prac da nam 
możność stwierdzenia jak rozle- 


gła jest tematyka, którą zam- 
knięto w około 100 fotogra- 
mach. 


Henryk Bielkowski z Warsza- 
wy dał słoneczny i radosny 
obraz udziału młodzieży harcer- 
skiej w pracach żniwnych pt 
„Pomagamy*. Roman Burzyński 
pokazał „Młodych żeglarzy“, 
oraz interesujący tonalnie foto- 


gram pt. „Młodzi górnicy w 
szkole górniczej w Bytomiu". 
Alojzy Czarnecki z Torunia 
ukazuje w obrazie „Powstają 


zobowiązania zlotowe'* umiejęt- : 


ności operowania sceną maso- 
wą, w której oddał powagę 
l ważność chwili. Jest to nie- 
wątpliwie jeden z najlepszych 
fotogramów na wystawie. Zna- 


ny portrecista Benedykt Dorys. 


z Warszawy, dał subtelny por- 
tret skrzypaczki Wandy Wiłko- 
mirskiej. Edward Hartwig arty- 
sta - fotografik, opracowujący 
swoje prace w specyficznej na- 
strojowości tonalnej, pokazuje 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Redaguje Komitet. Nakładem RE 


Henryk Hermanowicz 


doskonały „Wyścig  motocyklo- 
wy“, świeżo i interesująco uję- 
te motywy sportowe: „Zapaśni- 
ey“ i „Szermierka“. 
Hartwig dała parę scenek z 
kiermaszu książki, Helena Idzia- 
kowa z Katowic — interesujący, 


„pełen powagi „Apel wieczorny“ 


sióstr szpitalnych. J. Kiepu- 
szewski z Bydgoszczy pokazuje 
temat z zawodów modelarskich 
„Pierwszy start“. Kaz. Komo- 
rowski, fotografik - marynista, 
wystawia prace na tematy mor- 
skie. z których „Dar Pomorza 
na doku' jest najmocniejszym. 
H. Makarewicz z Ostrowca Kie- 
leckiego wystawia dobry por- 
tret młodego lotnika „Przed lo- 


tem“. Krystyna Małek z War- 
szawy uchwyciła w dynamicz- 
nej. radosnej pracy pt. „Młodzi 
idą“ moment manifestacji 
młodzieżowej. Zdzisław Małek 
wykazał w pracach swych 
„Budowa miasteczka zlotowe- 
go na Grochowie — koniec 
dnia pracy“, „Pieśń* i „Dzieci 


koreańskie w Warszawie”, mi- 
mo. że stoją one na pograniczu 
zdjęć reportażowych — iż ka- 
merą swoją potrafi tym tema- 
tom nadać wysokie piętno arty- 
styczne. Tematy sportowe Fr. 
Myszkowskiego z Warszawy są 
podobnie jak u Edwarda Hart- 
„,wiga podane niecodziennie i 
przez to budzą wielkie zaintere- 
sowanie, Maks. Myszkowski z 
l Poznania wystawia subtelny w 
iwalorze „Fragment chóru Fil- 
(harmonii Poznańskiej". Drugi 
'nasz fotografik marynista 
! Tad. Uklejewski z Gdyni w do- 
iskonale uchwyconym momen- 


Hełlena | 


jcie „Gumowanie* przedstawia 
|młodych marynarzy. Miecz, Wą- 
torski — Sopot, jest, jak widać 
z jego prac, 
cienia, który jest elementem do- 
minującym w pracach: „Po- 
wstaje wystawa“ i „Mozaika 
dla MDM — polerowanie tarczy 
zegara', Dobrze zapowiadający 
się artysta - fotografik Roman 
Wionczek z Łodzi dał doskona- 
ły w ruchu fragment p.t. „Bu- 
downiczowie osiedla mieszka- 
niowego — Koło-Warszawa'*. 
Ten pobieżny, jak wyżej za- 
|znaczono przegląd prac — dał 
|nam szeroki wachlarz zaintere- 
|isowań artystów - fotografików, 
których praca — jak mówi za- 
kończenie przedmowy katalogu: 
„«. jest czynnym wkładem w 
|dzieło Frontu Narodowego“. 


| Poza omówioną wystawą, sale 
„Zachęty“  pomieściły jeszcze 


| 
| 
'dwie indywidualne wystawy 


napis: 


gromna praca, Z gruzów wycią- 
galiśmy stare, 
ny, czyściliśmy je i remonto - 
waliśmy, chuchaliśmy na nie i 
dmuchaliśmy. 


dzieć bez najmniejszej przesa- 


się między | 


PRZE E 
prot. 


| 


Można powie-. 


dy. że pazurami wyrywało się: 


wszystko z ziemi. Pomogli nam 
ogromnie nasi radzieccy przyja- 


ciele, przydzielając  surowęe, 
wyszukując maszyny, dostar- 
czając zaopatrzenie. Dziś — 


Zeiss pracuje na pełnych obro- 
tach... 


Skomplikowana 
produkcja 

«Przed nami — rząd dziw- 
nych maszyn. Każda z nich ma 
długie ramię, na końcu którego 
umieszczona jest półkula wiel- 
kości połowy arbuza. Na każdej 
z tych półkul — przylepione ki- 
tem soczewki. Ramię porusza 
się skomplikowanym ruchem a 


. logicznej 


w odpowied- 
nim wgłębieniu. W ten sposób 


najpierw szlifuje się mechani -, 


później zaś — 


cznie soczewki, 
poleruje. 


Do tego stadium jeszcze jako 
tako rozumiemy proces produk- 
cji, ale wcześniejsze etapy — ob- 
liczanie wielkości, wypukłości, 
względnie wklęsłości soczewkii 
późniejsze stadia — klejenie so- 
czewek w jedną całość, to czyn- 
ności o wiele bardziej skompli- 
kowane. 


Dlatego też omińmy w opi- 
sie wszystkie dalsze części pro- 
cesu produkcyjnego i z czter- 
nastopiętirowej wieży — z któ- 
rej obserwowaliśmy na koniec 
przepiękną panoramę miasta — 
zjedźmy błyskawiczną windą 
na dół, gdzie mieści się stała 
wystawa wyrobów Zeissa. 


Wkraczamy tu w krainę cu- 


Rezo | dów, Cudów zręczności i tech- 


niki, cudów wieloletniego 


świadczenia i szczytowych o- 


'zawodnietwo??? U Zeissa??? — 


' urośnie 


i 


do- | szych pracowników: 


| 


Í 

U 
Ale najwiekszym  osiagnie- 
ciem nowego Zeissa — Zeissa 
jako przedsiębiorstwa socjali- 
stvcznego — jest wychowanie 
nowego człowieka. Szczególnie: 
ciężka była to praca w odnie- 
sieniu do starych fachowców, | 
którzy kurczowo trzymali się. 
fałszywie pojętych i opacznie 
rozumianych „tradycji zeissow-. 
skich“. 

— Kiedy rozpoczelišmy współ- 
zawodnictwo — opowiada ini- 
cjator tego ruchu młody bryga-. 
dzista Werner Georgis — sta- 
rzy. a często i młodsi, machali 
tylko z pogardą ręka. „Współ-| 


mówili — Prędzej nasza wieża; 
sama o dwa  piętra*.! 
— Ale my. nasza organizacja par | 


tyjna, bardziej uświadomieni: 
koledzy pracowaliśmy, przeko -' 
nywaliśmy. uczyliśmy — ich ią 


siebie, I oto krzywa współza - 
wodnictwa i racjonalizatorstwa | 
zaczęła wzrastać. I oto wnioski! 
zaczęły się sypać. I oto powstała; 
tabelka. która mówi o wielkim! 
przełomie w świadomości na -| 


Rok 1948 — 47 wniosków ra- 


siągnięć naukowych. Oto mamy | cjonalizatorskich. 


soczewkę, w 75 procentach wy- 
konaną z metalu, (!), oto o- 
biektyw, w połowie wykonany 
z soli (!) Oto mikroskopijna 


FOE maszy- | Upka, tak mała, że mieści się 


ich 300.000 w 1 kilogramie (cena 


kilograma — 12 milionów ma-. 


rek). Oto mikroskop, oparty na 
tzw. „ruchach 
Brauna" powiększający 1.350 
razy. Oto aparaty fotograficzne 
i kinowe, instrumenty miernicze 


molekularnych ' 


— fotometry, galwanometry, po- 


larymetry, konimetry i inne 
„metry“, których zastosowania 
nie umiemy się nawet domyśleć. 
Oto wystawa szkieł  okułaro - 
wych Zeissa (samych rodzajów 
tych szkieł jest 40.000), Oto naj- 
nowszy krzyk techniki oftalmo- 
szkła okularowe. 
które zakłada się wprost na o- 
ko pod powiekę, tak, że na ze- 
wnątrz pozostają one zupełnie 
niewidoczne. Oto Tessary, Trio- 


'tary, Biotary, Sonnary, Topogo- 


ny, Flektogony, Kirpronary — 
obiektywy do wszystkich apa- 


ratów i do wszystkich celów. 


Sztuka o Steianie Czarnieckim 


Teatr Domu Wojska Polskiego w Warszawie wystawił nową 


sztukę Kazimierza Korcellego pt. „Stefan Czarniecki i 
żołnierze". Rolę Stefana Czarnieckiego gra 
znakomity aktor Wojciech Brydziński (na 

zdjęciu), 


dy Państwowej 


[kilka pozujących do tych nie- 


wielbicielem gry | 


zwykłych portretów „osób“: 
nietoperz, sarenka, czapla, dzi- 
ka gęś, kaczątko, kormoran, pu- 
hacz, sowa pójdźka, lis, ryś 
Dalsze prace to 
ptaków, ssaków, gadów i pła- 


'zów — podpatrzone i uchwyco- | 
ne przez kamerę. W każdym z: 
.fotogramów Puchalskiego prze- 


'fiach Puchalskiego świat 


'wania gadulstwa 


bija umiłowanie przyrody, chęć 


tymniejszych przejawów życia, 
aby zbliżyć ją ku nam i nau- 
czyć kochać. 


Wydawać się może, że uchwy- 


jego 


laureat Negro- 


Foto C.O.P.A. 


_ ujrzycie dzisiaj 


,wnątrz nie starczyło. 
, zobaczyć 
: pracowników, przyszli pogratu- 


: przedwojennego Zeissa. 


: więcej 


"otwarcie 


'rego 
|lamuentera, dziś właśnie odzna- 


Rok 1949 — 175 wniosków ra- 
cjonalizatorskich. 

Rok 1950 — 353 wnioski. | 

Rok 1951 — 747 wniosków. | 

Do 30 września 1952 r. 
1689 wniosków. 

Opracowaliśmy nowe metody. 
racjonalizatorstwa, które dają 
doskonałe i bogate wyniki. Te-: 
raz przychodzimy do robotni - 
ków nie z ogólnymi żądaniami: | 
wymyślcie coś na oszczędzenie. 
materiału albo ulepszenie pro - | 
dukcji. Teraz dajemy im kon-| 
kretne tematy, dotyczące naj- 
bardziej palących problemów | 
produkcji, Ot na przykład roz- 
pisaliśmy niedawno konkurs. 
na opracowanie szybkiego spo- 
sobu obliczania poszczególnych 
brygad. Dzień w dzień wyjmu- 
jemy ze skrzynki po kilka 
wniosków, 


— Dokonaliśmy przełomu u 
starych zeissowców — wtrąca 
naczelny dyrektor zakładów dr. 
Schrade. — Ten przełom moż- 
na już zobaczyć. Odbicie jego: 
na uroczysto- | 
ści wręczenia dyplomów hono- 
rowych i nagród przodownikom | 
pracy i zasłużonym wynalaz - 
com, 


Zeiss pracuje dla pokoju 


„.Wielka sala Domu Kultury 
w Jenie wypełniona była po 
brzegi. Przyszedł z Zeissa kto! 
mógł — dla wielu miejsca weg 
Przyszli 
swych najlepszych 


lować im wielkiego zaszczytu. 

Wśród dziesiątków ludzi, któ- | 
rzy wchodzili na podium, by. 
z rąk przedstawiciela minister-: 
stwa otrzymać dyplomy, było. 
wielu ludzi starszych, jeszcze z. 


— To właśnie ci, co się naj- 
przeciwko współzawod- | 
nictwu zarzekali — szepnął mi: 
w ucho z nieukrywanym zado- 
woleniem Werner Georgis 
Zapytajcie ich dzisiaj o tamte: 
czasy .. 

Zapytaliśmy, Mówili jasno i 
o swych trudno- 
ściach, mówili o trudnej wal-: 
ce, jaką musieli sami 7 
sobą stoczyć. Do nich wszyst- 
kich odnoszą się słowa sta- 
majstra Hermana Or- 


czonego dyplomem zasłużonego 
racjonalizatora: „Zmienił się: 
Zeiss, zmieniliśmy się i my. I 
jesteśmy szczęśliwi, że o tym 
zakładzie, który kiedyś służył 
kapitalistom i militarystom, mo-. 
żemy dziś powiedzieć: Zeiss, 


|nasz Zeiss, pracuje dla poko-. 


WE 


| ryzuje wysoki poziom technicz- ! Estreichera, rzeźbiarza Jerzego 


ny, to dzięki jego poważnej 


pracy samokształceniowej. 


sceny z życia : 


Rosner reprezentuje tę część 
artystów - fotografików, którzy 


1 


do sztuk! przeszli od rzemiosła. 
|Od czelądnika i praktyki cze- 


ladniczej u mistrzów krajów 


: europejskich rozpoczął artysta 
Z : swą karierę. Praktykuje we wie- 
utrwalenia jej tajników, najin- : 


lu krajach — praktyka jest dłu- 


„ga, trwa siedem lat, a chleb 


cenie momentu życia dzikiego, ! 


niedostępnego stworzenia na 
kliszę fotograficzną może być 
tylko przypadkowe i wobec te- 
go będzie jedynie suchym do- 
kumentem. Lecz w  fotogra- 
ten 
przez niego fotografowany za- 
chowuje pełną wartość arty- 
stycznej kompozycji, elimino- 
przedmiotów 


'otaczających główny motyw — 


| fotografików krakowskich: Wło- : 


„dzimierza Puchalskiego i Józe- 
'fa Rosnera. 

Prace Puchalskiego to 
świat przyrody. Znany ten arty- 
ista - fotografik wydał ostatnio 
b. interesującą, bogato ilustro- 
'waną książkę „Bezkrwawe ło- 
wy“ w której opowiedział o 
(swojej pracy fotografika-przy- 
'rodnika. Fotogramy wystawio- 
'ne, ukazują życie ptaków i 
ssaków mieszkających w niedo- 


|stępnych ostępach leśnych, albo ` 


| nieprzebytych bagnach 
,szuwarów i trzcin. 
|wanie tak licznych przedstawi- 
cieli naszej fauny to nie 
praca, wymagająca wielkiego 
|znawstwa życia przyrody i u- 
miejętności „podejścia* do mo- 
delu, Przykładowo wymienimy 
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lada | 


'stycznym dla 


słowem, to co pozornie wyda- 
je się nie być tematem arty- 
fotografii 


'się u Puchalskiego wysoce arty- 


ile dziwnym, że prace 


,wodem tego wystawy: 


i dualne 
'Muailia 


stycznym. Dłatego nie jest wca- 
jego zy- 


staje 


czeladniczy twardy, gorzki“, 


Ta! krótka informacja jest 
doskonałym podbudowaniem 
prawdziwości portretów Rosne- 
ra, jest stwierdzeniem, że arty- 
sta nauczył się w życiu pa- 
trzeć, widzieć i oceniać, Stwier- 
dzić to można naocznie w jego 
pracach portretowych na prze- 
strzeni 35 lat pracy, przez któ- 
rą prowadzi wystawa. Portrety 
Rosnera cechuje głębokie znaw- 
stwo ludzi, ich psychiki upodo- 
bań, charakteru, Każdy portret 


| przemawia swoim odrębnym ję- 
|zykiem, opowiadając o przed- 


stawionej osobie, Do doskona- 
łych w tym względzie należy 


„zaliczyć: „Portret mojej żony”, 


skały uznanie i rozgłos — do-: 


w Paryżu w 1947 r. 


|przyznana pierwsza nagroda i 
złoty medal na wystawie mię- | 
| dzynarodowcj w Kairze w 1948 


wśród ` 
Sfotografo- | 


r. nie licząc wielu innych. 


Drugim wystawcą jest Józef 


indywi- į 


, oraz 
| „Portret 


„Portret 


Manon : E“, Portret 


| walorowa oraz liryzm. 


Ewy Gzerni“.)] 


aktora E.K.“, „Portret prof. Fr. | 


Mayerhoffa kompozytora“. 
Portrety te wykonane szlachet- 


'ną techniką przetłoku należą 


' Przyglądnijmy 


do starszych prac  Rosnera. 
się portretom 


lat-ostatnich. Oto portret Ada- 


'ma Polewki. Siła wyrazu tego 


Rosner. Tematem jego prac są 


przeważnie portrety. Przedmo- 
wa w katalogu informuje: 
„Droga od praktykanta ślusar- 
skiego do artysty - fotografika 
była długa, trudna i jeżeli Ro- 
sner drogę tę przebył zwycię- 
sko, jeżeli prace jego charakte- 
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portretu jest tak wielka, że 
można by z niego wysnuć całą 
historię o człowieku którego 
przedstawia. Doskonałe są por- 
irety literatów: Jana Wiktora, 
Stefana Otwinowskiego, ryso- 
wnika Karola Ferstera (Char- 
lie), historyka sztuki Karola 


s " 


Redaktor Nacrelny 8-32-60, 


prenum. zagranicznej udziela PPK „Ruch' Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa %, tel. 7-02-45, 


Bandury, oraz szereg innych. 


Kamera fotograficzna w re- 
kach Rosnera służy nie tylka 
tematom portretowym. Często 
używa jej autor do utrwale- 
nia piękna krajobrazu. Oto: 
„Poranek w mieście nie- 
ujarzmionym*, „Stary  Kra- 
ków“. „Motyw z Holandii“, 
„Karkonosze“ ij inne. Krajobra- 
zy Rosnera cechuje subtelność 


Artysta nie tylko nie pomi- 
ja, lecz coraz głębiej zaczyna 
wchodzić w tematykę dnia dzi- 
siejszego. Świadczą o tym pra- 
te: „Przy młockarni* (PGR Li- 
bertów) I—II oraz doskonały 
portret plenerowy „Wieśniacz- 
ka“. Należy sądzić, że Rosner 
będzie w dalszych swych pra- 
cach szedł po linii twórczości, 
która przyniesie sztuce foto- 
graficznej jeszcze niejedno dzie_ 
ło, którego tematem będzie pra- 
ca i zdobycze naszej epoki. 


Kończąc przegląd  trzyczło- 
nowej wystawy należy życzyć, 
aby dążeniem jej organizato- 
rów było dalsze zapoznawanie 


społeczeństwa z dorobkiem 
sztuki fotograficznej naszych 
artystów. Dowodem zaintere- 


sowania tą gałęzią plastyki są 


wielkie ilości zwiedzających, / 
których dobrze byłoby, przy- 
najmniej w przyszłości, opro- | 


wadzać po wystawie — co'nie- 
wątpliwie przyczyni się do 
głębszego poznania prac i 
twórczości poszczególnych ar- 
tystów oraz ułoży na wła- 
ściwej płaszczyźnie stosunek 
zwiedzających do artystycznej 
fotografiki. Zdobywa ona so- 
bie coraz pewniej prawo oby- 
watelstwa w dziedzinie reali- 
stycznej sztuki polskiej, 


zł. 
Administracja: Warszawa, 


.montów 


; Ranalizacyj 


, został 


| Polski — „Ożenek“ — 8. 
: ralny — „Król i aktor" "— g. 19. 
| Ludowy — „oOżenić się nie mogę“ 
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Projekt wielkich robót sanitarnych 


Zakłady „Carl Zeiss”, Jena 


NC. 3 


w roku 1953 


W dniu wczorajszym Prezyv-! 


dium StR.N. omawiało projekt 


. planu robót sanitarnych i re- 
domów mieszkalnych . 


, 


sięcy izb. Najwięcej remontów 


wykonanych będzie na terenach 


na rok 1953. Szczególny nacisk : 


położono na przyłączenie do- 

mów do sieci wodociągowej i 
ej. 

O wielkości zamierzonych ro- 

bót najlepiej. świadczy fakt, że 


fundusze na ten cel będą trzy- 
"dających kanalizacji. 


krotnie zwiększone w porów- 
naniu z rokiem bieżącym. Dą- 
żeniem Prezydium jest, aby jak 
największa ilość domów położo- 
nych przy ulicach 
nych w kanalizację i wodociągi 
została do tych urządzeń przy- 
łączona. Projekt przewiduje 
przyłączenie w 1953 roku 1250 
domów z ogólną ilością 15 ty- 
sięcy izb. 

Poważne roboty przewiduje 
się również na odcinku remon- 
tów domów. Remontami tymi 


zaopatrzo- Í 


peryferyjnych i przyłaczonych 
do Warszawy, a więc Wawrze, 
Ochocie. 

Poważne sumy przeznaczono 
w projekcie planu na rok przy- 
szły na remonty kapitalne ko- 
ttowni. Przewiduje się tak- 
że przeprowadzenie remontów 
szamb w dzielnicach nie posia- 


Od prezydiów dzielnicowych 
rad narodowych i komisji rad 


dzielnicowych wymagana jest 
obecnie pełna mobilizacja dla 
należytego wytypowania do- 


"mów do remontów i przyłączeń. 


objętych będzie około 680 bu- 


Prezydia DRN-ów 
najbliższym czasie poświęcić 
szczególną uwagę temu zagad- 
nieniu, tym bardziej, że — jak 
wykazało ostatnie posiedze- 
nie Prezydium St.R.N. W 
wielu radach zbyt mało zajmo- 
wano się dotychczas tymi spra- 


powinny w 


'dynków z ogólną ilością 24 ty- | wami. (1) 


SZPT wykonał plan roczny 


Stołeczny Zarząd Przemysłu 
Terenowego zameldował o wy- 
konaniu rocznego planu pro- 
dukcyjnego (w cenach nie- 


zmiennych) do dnia 26 paździer- dukcję wartości 


nika. 


i 


Stołeczny Zarząd Przemysłu 
Terenowego zobowiązał się do 
końca br. dać dodatkową pro- 
12 milionów 
złotych. (i) 


"| Najlepsza w Polsce zbiornica wzywa zhiornice 


rejonowe do współzawodnictwa w zbiórce złomu 


Uchwałą Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe- 
go Hutników powziętą na po- 
siedzeniu w dniu 17 październi- 


ka br. w obecności przedstawi- | 


cieli Ministerstwa Hutnictwa 
przyznany Rejonowej 
Zbiornicy Złomu w Warszawie 


tytuł „Najlepszej Zbiornicy Zło- 


Osiągnięcia te Zbiornica war- 
szawska zawdzięcza w pierw= 
szym rzędzie dzięki szeroko roz- 
winiętemu, współzawodnictwu, 
w którym brało udział 96 pro- 


„cent całej załogi. We współza= 


| 


mu“ oraz specjalna nagroda za. 


osiągnięcia w socjalistycznym. 
kwartale br. 
Tytuł ten i nagrodę otrzymała 


Zbiornica warszawska za wy- 


współzawodnictwie pracy w III: 


| 
I 
| 


konanie rocznego planu przero- | 
bu złomu wg. asortymentów w 


terminie do dnia 3 października 


1952 r. oraz za wykonanie pla- 


nu zbiórki, zakupu i dostaw zło- 
mu na potrzeby hutnictwa w 
przewidzianych  asortymentach 
do dnia 26 września br. 


osiągnięć 


wodnietwie pomiędzy zbiornica- 
mi oddziałowymi najlepsze wy= 
niki w pracy osiągał oddział nr 
4 w Łodzi, a z oddziałów prze- 
robu w Warszawie wybiiał się 
na pierwsze miejsce oddział nr. 
1 na ul. Przyokopowej. 7 

Załoga Rejonowej Zbiornicy 
Złomu w Warszawie, dla szyb- 
szej realizacji zadań Planu 6- 
letniego. wzywa wszystkie Rejo- 
nowe Zbiornice Złomu w Pol- 
sce do rywalizacji w zakresie 
zaopatrzenia hutni- 
ctwa, do przedterminowego wy- 


 konania rocznych planów przem 


I 


robu i skupu złomu. (w) 


Przygotowania do odbudowy 
Teatru Wielkiego 


Ostatnio rozpoczęły 
ce przygotowawcze do dalszego 
etapu odbudowy Teatru Wiel- 
kiego i do budowy domu z po- 
mieszczeniami administracyj- 


się pra- stąpieniem do wyburzania zae 


bezpieczony będzie przy pomo= 


| cy murowanych rusztowań za” 


nymi i socjalnymi dla pracow- | 


ników teatru. 

Między innymi przeprowadzo. 
ne będą prace przy wyburzaniu 
ruin na tyłach teatru. Prace te 
nasuwają dużo trudności. Szcze- 
gólnie usuwanie kamiennych 
gzymsów i belek żelaznych z 


„dawnej sznurowni. Przed przy- 


| 


bytkowy fronton Corazziego. 


Przy ul. Focha 2, 4, 6, 8 przy” 
gotowywany jest plac pod”bi= 
dowę domu w którym m, in. 
mieścić się będzie świetlica, am- 
bulatorium, stołówka, studio o=- 
perowe, pokoje gościnne oraz 
kotłownia i garaże. Przygotowa- 
nia placu budowy zakończona 
będą w br, (kw) 


25 świetlic otrzymało radioodbiorniki 


W tych dniach 25 świetlice gro- 


| 


Wyposażenie świetlic znajdu= 


madzkich znajdujących się na jących się na terenie Warszawy 


terenach przyłączonych do sto- 


'licy oraz świetlice blokowe o- 


trzymały radioodbiorniki „Ma- 
ZUCĆ. 


Między innymi radioodbior- 
nik otrzymała gromada Grabo- 
wo, która przystąpiła do orga- 
nizowania świetlicy, oraz świe- 
tlica przy ul. Powązkowskiej. 


| Swietlice przy ul. Powązkow- 


skiej wyremontowali mieszkań- 
cy za pieniądze uzyskane ze 
zbiórki złomu. 


TEATRY 


Ateneum — ,„Zbiegowie'' — g. 19, 
19. Kame- 


— £. 19.15. Narodowy — „Rewizor 
— g. 19. Nowy — „Konkurenci — 
g. 
(Hala Mirowska) — £. 19. Powszech- 


| 


I 


ulega stałej poprawie. Ostatnio 


świetlica w Wawrzyszewie o- 
trzymała z Wydziału Kultury 


Btołecznej Rady Narodowej bi- 


blioteczkę, O wyposażenie świe- 
tlic dbają także użytkownicy. 


Np. ZMP-owcy z gromady Zbyt- 


ki opiekujący się świetlicą, za- 
kupili krzesła. 


W przyszłym roku Wydział 


| Kultury Prezydium St. R. N. 


wyposaży świetlice w niezbęd- 


¡Re meble, gry stolikowe i zap- 


1 


patrzy w czasopisma. (kw) 


aeo e a a L ÓW 


9.30 Koncert solistów. 10.55 Aud. 
dla Kl. III. 11.13 Muzyka i aktualno- 
Sci, 11.45 Głos mają kobiety, 12.13 
Polska muzyka ludowa w oprac. 


| kompozytorów polskich, 12.45 Aud. 


19. Opera — „Pan Twardowskt" : 


ny — „Mirandolina“ — g. 19. Sy-. 


rena — „Wielki cyrk" — g. 19.15. 
Współczesny — „Droga do Czarno- 
łasu“ — g. 19. Nowej Warszawy — 
„Powrót posła“ gS. 19. Domu 
Wojska Polskiego — „Stefan Czar- 
niecki i jego żołnierze“ — g. 19. 
Satyryków — „Biuro docinków" — 
g. 19.30. Guliwer — „Guliwer w 
krainie Liliputów'*" — Z. 16.30. 


KINA 


Moskwa — „Zawłeja* — g. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30. Palladium — 
„Wiłhelm Tel — g. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. Praha — „Cywil na sta- 
dionie" — g. 14, 16, 18, 20. Śląsk — 
„Cywil na stadionie'* — g. 14, 16, 18, 
20. Atlantic — „Renegat“ — g. 11, 
13.30, 15.45. 18, 20.15. Polonia 
„Drużyna“ — g. 16, 18, 20. W—Z — 
„Zakazane plosenki“ — g. 14, 16, 18, 
20. 1 Maj — „Wilhelm Tell" _. g. 
14, 16, 18, 20. Ochota „Express 
Moskwa — Ocean Spokojny" — g. 
14, 16, 18, 20. Syrena — „Ulica Gra- 
niczna'* — g. 16, 18,15. 20.30. Tecza — 
„Ditta“ — g. 14, 16. 18, 20. Lotnik — 
„Pustelnia Parmeńska'* — 'II geria 


> 15.30, 17.30, 19.30. Olszty. sk. | 
; s w WA CWłO" A r A dła ki V l S(ZSWOJ- 


chy) — „Sekretarz Rejkomu“ — g. 
17; 19. 


PORANKI 


Palladium — „Wilhelm Tell" — g. 
12.30. Polonla — „Orzeł Kaukazu“ I 
seria — g. 14. Syrena — , Płomie- 
nie“ — g. 14. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 


i na podstawie komunikatu Okręgo- 


wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 


CZWARTEK 30 PAZDZIERNIKA 


Program I — na fall 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.25, 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

'5.10 Koncert poranny, 8.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 6.40 Muzyka. 7.20 Muzyka 
rozrywkowa, 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, 8.00 Stylizowane tańce polskie i 
pieśni ludowe. 8.55 „Ochotnik* 
opow. Cziao ju-dzen przekł, St. 
Sielskiego, 9.10 Od walca do polki, 


dla wsi, 13.00 W rytmie walca, 13.20 
Koncert solistów. 13.55 Przerwa, 
15.50 Aud. dla dzieci, 16.20 Muzy- 
ka ludowa. 16.45 Audycja z cyklu 
„Ludzie Wielkiego  Proletariatu", 
17.05 Wszechnica Radiowa — kurs 
wstępny, 17.20 Koncert Ork Rozgł. 
Szczecińskiej, P. R. pd, WŁ Gò- 
rzyńskiego, 18.00 Mikrofonem po 
kraju, 18.20 „Pieśń o nowej War” 
szawie'* Stanisława Prószyńskiego, 
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 „Na mło- 
dzieżowej antenie", 1930 „Najwy- 
RSI współcześni artyści — wy- 
=RERENN 20.26 Wład. sportowe. 
70.30 Muzyką taneczna, 20.45 Na fall 
numoru i satyry. 2100 Z cyklu: 
„Muzyka radziecka“ aud. sł.-muz. 
w oprac. dr. Zofii Lissa., 21.30 Po- 
pularny koncert, 22.10 z cyklu „Lau- 
reaci Nagród Państw. za rok 195% 
w dziale muzyki“ Artur Malawski, 
22,28 Muzyka rozrywkowa i tanecze 
na. 


Program II — na fali 367 m. 
Program dnia 7.50, 17.00, Wiadoe 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50, 


5.10 Koncert poranny, 8.10 Kalene 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka ludowa 
różnych narodów, 6.50 Pieśni o po- 
koju. 7.05 Muzyka popularna, 7.20 


| Muzyka rozrywkowa, 8.00 Przerwa, 


' nistów 
-15,10 „Ludzie z głucnej 


14.065 Informacje, 14.10 Aud. dla kl. 
skie melodie“ — gra zespół Harmo- 
Tadeusza  Wesołowskiego, 
prowincji” 
— fragm. pow. Aleksandra Malysz- 
kina. 15.30 Aud. dla dzieci, 16M 
Wszechnica Radiowa — kurs I, 16.20 
Kompozytor Tygodnia — Zygmunt 
Noskowski — aud. sł.-muz. w oprac. 
Karola Stroemengera, 16.45 Pog. 
sportowa, 17.15 Utwory na obój gra 
Seweryn Śnieckowski. 1730 „Na 
warszawskiej fali", 18.00 Audycja 
literacka, 18.15 Ukraińskie melodia 
ludowe, 18.30 Odpowiedzi Fali 4%, 
18.40 Franciszek Liszt: Rapsodia Wę- 
gierska Nr 9 wyk. Ork. Symf. p.d. 
Artura Fiedlera, 18.50 Rachmaninow: 


i Wariacje na temat Corellego — gra 


Piotr Łoboz, 19.10 Lekcja języka ro- 


. Syjskiego dla zaawansowanych. 19.30 


Wiado- : 


Muzyka i aktualności. 20.00 ..Dla 
każdego coś miłego", 21.26 Wiad. 
Sportowe, 21.30 Muzyka taneczna, 


22.00 Wszechnica Radiowa kurs TI, 
22.20 Muzyka kameralna, 22.40 Mu- 
zyka rozrywkowa i taneczna, 23.09 
Z cyklu: „Symfonie Beethovena“ 
Symfonia Nr. IV wyk. Ork. Svrnf. 
Radia Berlińskiego NRD p.d. Her- 
mana Abendrotha, 23.37 utwory 
Franciszka Schuberta. 
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